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Cany pranumaraty we Lwów ja,
o t z  doręczenie do domu miesięcznie zł.
z dostaw ę do domu .............................. zł.

na prowincji i
X przesyłką pocztową .........................zł.
sa  granicą ............................................. zł.
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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

20 gi.

Cany ogłoszaflt
Za 1 wiersz mUi.netr. (6V» cm, szer.) w  zwykłych ogłose- 
ntach ar. 18, w -ladeslanem i w nekrologach qr. so, 
w kronic- re o irlu r, dział gospodar~iy, , aski w iekicie 
g r. 18, pod nagrówKie.ji na pierwszej s.ronie zł. 1*-, Za 
;ed r  . owe w drobnych ogłoszeń,„ch gr. 10, kupno 
1 sprzedał słowo g r .  11 matrymonialne, korespondencie, 
prywatna słowo gr. 18, dla rctzukującyclt pracy nr. s. 
Z za.trzelenietn m iejsc  1S prc. Zagranicz o 10 p ic. d ra /ci

Sytuacja Austrii tak zewnętrzna jak 
i wewnętrzna jest :pod każdym wzglę
dem niezwykła. Ciężka i ciężkie z niej 
wyjście. Słusznie ktoś [powiedział, że 
„wisi ona na włosku". Zaważył na niej 
najwalnie.i wynik wyborów, niemiec
kich. przynoszący dećydujące zwycię
stwo Hitlerowi.

Zrozumiała było rzeczą, ze płonący 
parlament Rzeszy, dźwięki marszów 
wojskowych, are&ftowama, pochody 
hitlerowskie, iluminacje, powódź agita
cyjnych, gorących przemówień hitle
rowskich. transmitowanych przez ra- 
djo — wszystuo to musiało wytwo
rzyć jakiś niezwykły nastrój podniecę 
nia przenikający siłą rzeczy i do sasied 
niej Austrji. Niezwyczajnośij. całej in
scenizacji działała bardzo silnie na u- 
rnysły i psychikę niemiecka bez wzglę
du na polityczne granice Rzeszy. !

Metoda, którą obrał Hitler w opano- j 
aaniu całei niemczyzny była prosta: 
lila utrwalenia swych wpływów w ca- 
iem państwie, zdobywał on najpierw 
Prusy. Ale po Prusach przyszły kraje 

■Południowe, które wkońcu opanowane 
zostały przez Hitlerowców, może je
szcze lepiej niż Prusy. Dalszy krok 
zdobywczy skierował się nieco dalej 
na południe, do Austrii.
Austria—to  dla Niemiec, a wiec i dla 

Niemiec Hitlera, kąsek nader ponętny. 
Przyłączenie do Rzeszy 7 milionów 
Niemców austriackich zwróciłoby jej 
z nadwyżką wszystkie straty  poniesio 
ne w traktacie wersalskim i dałoby jej 
w dodatku zamiast niepewnych Alzat
czyków. Duńczyków i Polaków, rdzeń 
ny żywioł niemiecki. Wszelki am- 
schluss. otwierając Niemcom drogę ku 
Adriatykowi, a wzdłuż Dunaju na Bał
kan i do Azji, zastąpiłby im znakomicie 
stracone wschodnio-europejskie rynki 
zbytu.

Stąa to Hitler przystąpił do bezpo
średniego niemal ataku na Austrię. Na
rodowi socjaliści austriaccy rozpoczęli 
szalona agitację przez masowe zebra
nia urządzane przy pomocy setek agi
tatorów sprowadzonych z Niemiec, do 
magających się, aby „dem legitirnisti- 
schem Machenschaften vom Dolffuss ein 
Ende bereiten". czyli poprosiu przygo
towujących zamach stanu na rzecz hi
tleryzmu.

Rozegrała się w związku z tern 
rzecz arcyciekawa. Oto hitlerowcy za 
częli szukać przeciw' wiedeńskiemu rzą

W  L o d z i — o e z zm ia n .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 17 marca. (G) Donoszą 
z Łodzi: Sytuacja strajkowa na terenie 
łódzkim pozostaje bez zmian. W szyst 
kie fabryki są nadal nieczynne. Magi
strat w yasygnow a1 30.000 zł. na po
moc dla dzieci strajkujących włóknia- 
rzy.

Warszawa, 17 marca. (G) Z Białego 
stoku donoszą; W brew usiłowaniom 
agitatorów, którzy starali się doprowa 
izić do powszechnego strajku, w bia
łostockim okręgu przemysłowym  
straik obiał zaledwie 4 m»łe fabryki.

dowi sojuszu ni mniej ni więcej, jak 
tylko z  socjalistami austriackimi. Ci 
ostatni, którzy już oddawna stracili*
wszelka orientację, może mimowoh <ło 
pomogli jednak dążeniom hdlerowców 
przez swą fałszywą taktykę i s,powodo 
wali przez rezygnację prezydium par
lamentu austriackiego komplikacje, na 
które czekali właśnie narodowi socja
liści.

Ten dziwny sojusz skrajnej Iew:c\ 
ze skrajną prawicą zmusił kanclerzu 
austriackiego do stanowczej akcji o- 
bronnej. Wymierzony przeciw sobie 
cios zdołał odparować w sposób bar
dzo energiczny. Zwróciwszy się do pre 
zydenfa Republiki z dymisja gabinetu.

która nie została przyjęta. otrząamat od
niego upoważnienie do przedsięwzię
cia kroków potrzebnych dla zachowa
nia spokoju i bezpieczeństwa. Ukazało 
sie przedewszystkiem rozporządzenie 
o zakazie urządzania zgromadzeń i 
pochodów7, paraliżujące odrazu plany 
hitlerowców oraz akcję socjalistów. 
Prasa socjalistyczna tw orzy w od
powiedzi na to jednolity front ze swym 
najzaciętszym wrogiem z Rzeszy i wo 
łfj.- że zarządzenia te sa równoznaczne 
z zamachem stanu, a socjalistyczny 
burmistrz Wiednia Seitz. odmawia 
wprowadzenia w życie postanowień 
rządu.

Nic dziwnego, że cara sytuacja au-

Sytuacja w  porcie gdańskim
powróciła do poprzeF.njesc- stanu.

Gdańsk, 17 marca. (PA'l) Dnia-TG t oddŻiaf. wyznaczony w zeszłym tygo- 
bm. między godziną 20 a 21 policja w | dniu dla wzmocnienia załogi polskiej 
obrębię portu gdańskiego przeszła po { na Westerplatte, 
nownie pod zwierzchnictwo Rady Przy odejściu polskiego okrętu po- 
Portu. I rządku w porcie gdańskim pilnowały

O godzinie 22*30 okręt „Wilia" opu- wzmocnione oddziały policji portowej, 
ścił port gdański, maiąc na pokładzie

Berlin. 17 marca. (PAT) Premier ba
warski Hcld zgłosił dymisję. Na miej
sce dotychczasowego' gabinetu parla
mentarnego generał von Epp powołał 
komisarzy Rzeszy, którym przekazane 
zostały agendy poszczególnych resor
tów ministerialnych.

UNJA PERSONALNA RZESZY 
I PRUS?

„Deutsche Allgemeine Ztg.“ donosi, 
że w kolach miarodajnych tozw7ażany 
jest projekt unjj personalne] pomiędzy 
Rzeszą a Prusami, opartej na utworze
niu odrębnego stanowiska prezydenta 
państwa pruskiego, które powierzone 
ma być prezydentowi Rzeszy Hinden- 
burgowi.

NOWA FLAGA WOJENNA.
Władze berlińskie nakazały przy

wrócenie korony orłom żelaznym, zdo

Orędzie Roosevelta zaleca
ograniczenie produkcji rolniczej.

Waszyngton, 17 marca. (PAT) P re
zydent Roosevelt skierował do kongre 
su orędzie, poświęcone sprawom rol
nictwa.

Orędzie zawiera szereg projektów*' 
zmierzających do poprawy sytuacji 
farmerów i usunięcia depresji.

Roosevelt zaleca kongresowi przy
jęcie projektu prawa upoważniającego 
sekretarza rolnictwa do --"Mukowania

produkcji zboża, bawełny, ryżu, tyno- 
niu oraz produktów hodowlanych.

Projekt prawa nadaje sekretarzowi 
rolnictwa liczne pełnomocnictwa w 
celu organizacji i sprzedaży wymienio
nych produktów oraz upoważnia rząd 
do wycofania z. rynku nadmiaru ba
wełny znajdującej się w  posiadaniu 
różnych instytucyj.

Komisarz R zeszy w  Bawarii.
biacym jeden z mostów na Sprewie. 
Korony te były usunięte w roku 1918.

Wczoraj nastąpiło uroczyste zawie
szanie na okrętach wojennych w Wil- 
heimshafien nowej niemieckiej flagi 
wojennej, z której usunięto narożnik o 
barwach republikańskich czarno-czei- 
wono-złotych.

ZEBRANIE ŻYDÓW ŻOŁNIERZY 
FRONTOWYCH.

Naczelny Związek niemieckich żoł
nierzy frontowych wyznania mojże- 
szowego urządził w Berlinie zebranie 
dyskusyjne z udziałem przedstawicieli 
Stahlhehnu, Kyffhaeuserbundu i naro- 

| dowo-sociali,stycznych oddziałów szfur 
j mowych. W dyskusji dano wyraz prze 
• konaniu, że Żydom również wdana być 

dana sposobność do współpracy nad 
odbudową narodową Niemiec.

strjacka Podsyca wszelkiego rodzaji 
możliwe i niemożliwe do pomyślenk 
■plotki, inspirowane i rozgłaszane z rór 
nych stron. Przed killcu dniami prasa 
angielska rozpuściła sensacyjną v7iado 
mość o rewolucji planowanej vv Au
strii przez chrześcijańsko-spułecznych 
z Dollfussem na czele, której celem 
miała być restytucja monarchii, aby 
uchronić się przed hitleryzmem. Ksią
żę Otton Habsburg miałby zostać kró
lem Austrji a jednocześnie nastąpiłoby 
wprowadzenie go na tron Węgier. Ko
la narodowe socjalistyczne lansują zoo 
wu pogłoskę, że a u strjacka Heim,wora 
miała otrzymać od pewnych kół wło
skich-olbrzymią subwencję celem pro
wadzenia akcji przeciw anschlussywi 
i wskrzeszenia monarchii austriacko- 
węgierskiej.

W Austrii zaś Kipi z d n i e m  każdym 
coraz ba-dziej. Rada narodowa zwoła 
ła się sama bez inicjatywy i wbrew7 
woli rządu. To spoy odowafą stanow
czy protest prezydenta republiki Mi
klasa. który był zmuszony obsadzić po 
heją sale posiedzeń. W ydarzenia roz
grywają sie jak w filmie. ‘JŁradik«em 
dostaje się do wnętrza iedłia.c 90 po
słów. Odbywa się kadłubowe posie
dzenie. trwające kilkadziesiąt minut. Z 
różnych sir on Austrji dochodzą wieść’ 
o mającym wybuchnąć lada chwila 
strajku generalnym. W  Tyrclu ostre 
pogotowie wojskowe i policyjne. Mo- 
bflzacja Heimwery. InsDruck wyglądu 
jajc w i e lk i e  obozowisko wojskowe.

Kanclerz Dollfuss okazał dotychczas 
wielką zręczność i stanowczość. Oneg 
daj stwierdził, ż© gotów jest wyelimi 
now7ać wogóle iParlament z życia pań
stwowego, Chce przeprowadzić dale
ko idącą reformę regulaminu obrad 
parlamentarnych i reformę konstytuuj] 
w7, drodze rozporządzeń doraźnych, 
wydanych przez Prezydenta Republi
ki.

Czy sam sobie jednak da długo rade 
to ważne i poważne nytanie. Mocar
stwa, które są zainteresowane w obrc 
nie pokoju europejskiego winny przy
stąpić do odpowiedniej akcji pomocni
czej. Ręka Hitlera niechętnie sie cofa 
gdy sobie coś upatrzy, jeżeli Austria 
dziś się nawet uratuje, memu gw aran
ci: czy Hitler nie pnzeprowaazi swych 
planów za parę miesięcy. A do tego 
żadna szczerze pokojowo nastrojona 
polityka międzynarodowa bezwarun
kowo dopuścić nie powinna

O drzucone propo zycje.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 17 marca, (G) Z Londy

nu donoszą: Angielska partja socjali
styczna odrzuciła propozycje nioskiew 
skiej międzynarodówki stworzenia 
wspólnego frontu komunistów 1 socja
listów do walki z  rosnącą falą faszy
zmu wogóle, a ruchem hitlerowskim, w 
szczególność, Socjaliści angielscy uwa 
źa.ą, że propozycja ta jest manewrem 
taktycznym.



Nr. z dnia 19 m arca 1933.

Z  P R A S Y  U K K A I N S K I F J .

Dziesięciolecie rozstrzygnięcia kwestji
M ałopolski W schodniej.

lejm  uc walił ustawę kartelową
i ustawę o zm ianie czasu pracy w  przem yśle i handlu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 17 m arca (Sz) Na wczo- cją. Projekt ustawy kartelowej opieraW  zwi? zku z 10-tą rocznicą, któ
ra  minęła w  dniu wczorajszym, od hi
storycznego momentu przyznania Pol
sce 'Suwerennych praw nad Małopol
ską Wschodnia, „Diło“ zamieszcza ar
tykuł w stępny p. t. „Dziesiąta rocznica 
smutnego faktu“.
- P o  przytoczeniu pełnego tekstu od
nośnego aktu, „Diło“ pisze: „Na szero 
kie koła ukraińskiego społeczeństwa 
w yw arł ten akt straszne, przygniatają 
oe wrażenie. Bo w tern społeczeństwie 
ży ły  zupełnie inne nadzieje. Nie dziw, 
że kilka dni społeczeństwo ukraińskie 
nie chciało w prost w ierzyć w e wpro
wadzenie w  życie tego aktu. I dnia 18 
marca zareagowało ukraińskie społe
czeństwo stołecznego Lwowa masową 
demonstrancją na placu św. Jura“.

„Ale od tego czasu—kontynuuje „Di- 
ło“ — minęło 10 la t  P rzez ten czas 
wiele zmieniło się w  świecie. W ersal
ski gmach zarysow ał się poważnie w 
wielu miejscach. Myśmy przez ten czas 
■stracili wiele, bardzo wiele, ale nie za
traciliśmy ducha walki o  swoje prawo, 
głębokiej w iary w zw ycięstwo absolut 
nej sprawiedliwości w  naszem prakty- 
tznem życiu i pełnej nadziei na to, że 
karty  historji narodów i państw  je
szcze nie zostały zamknięte. Na tych 
vartach wcześniej czy Później znajdzie 
się samodzielne miejsce i dla nas“.

Dalej omawia „Diło“ stosunek Pol
ski do Ukraińców. „Autonomicznego 
ustroju — pisze „Diło“ — na ziemiach 
naszych niema, mimo, że przed 10 laty 
Polska zobowiązała się go wprow a
dzić. Unifikacja naszego kraju z rdzen
ną Polską Pod formalno-prawnym 
względem znajduje się na prostej dro
dze. Ale faktycznie nie może być mo
w y o niej. W yłaniają się przepaście, 
tw orzą się barykady nie do pokonania 
między nami a  nimi. Polska m a w  
ukraińskim problemie wieczną ranę na 
swoim państwowym  organizmie, któ
rego żadna medycyna polskiej polity
cznej akuszerji nie wyleozy“. „Diiło“ 
kończy swoje rozważania uwagą, że 
jeżeli chodzi o przyszłość, Ukraińcy 
mają więcej do zyskania niż do stra
cenia.

Refleksie „N o w e g o  C za s u ".
W  tej samej sprawie „N. Czas“ daje 

historyczny rzut oka na przebieg w y
padków, związanych ze sprawą Mało
polski, dzieląc je na 3 etapy. P ierw 
szym sukcesem Polski w te] sprawie— 
zauważa „N. Czas“ — była decyzja 
L ady Ambasadorów z czerwca 1919 r., 
która dała Polsce upoważnienie oku
pacji Małopolski, co przyszło Polsce 
tem  łatwiej, że ar.nja naddnieprzańska 
■zaprzątnięta wojną z  Sowietami, nic

Heim wehra stoczyła walkę 
z  Schutzbundem .

Wiedeń, 17 marca. (PAT) W nocy 
ze środy na czw artek doszło między 
socjalistycznym Schutzbundem a Heim 
wehrą w  pobliżu miasteczka W ald- 
Iioffen nad rzeką Ibbs w  G. Austrii do 
strzelaniny. We środę w nocy Sm utz- 
bund obsadził wzgórza kolo Waldhof- 
fen, Heimwehra wsparta oddziałami o- 
kolicznemi wystąpiła do walki z Schutz 
bandem. Po  godzinnej strzelaninie obie 
grupy opuściły swoje pozycje. Człon
kowie Schutzbundu, którzy przybyli 
do Waldhoffen zostali przez żandarme
rię rozbrojeni. Obecnie w miasteczku 
i okolicy panuje zupełny spokój.

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI.
Akademikowi. Listu Legionu Mło

dych do pp. Rektorów nie zamieścili
śm y z  tej prostej przyczyny, iż n iebyt 
yaim wcale. aakonrunilapwagik

mogła temu przeszkodzić. W  tej sytua
cji zobowiązanie Polski, zaciągnięte w 
Spaa, nie mogło w niczern. zmienić po
łożenia Ukraińców w  Małopolsce, po
zbawionych realnej sity wojskowej, 
która dzięki rożnym błędom uległa sa- 
uiiolikwidacji. Drugim etapem jest trak
ta t ryski, k tóry  „N. Czas ‘ porównuje 
z traktatem  andruszowskim, dzielącym 
sferę w pływ ów  na Ukrainie między 
Polskę i Rosję. W reszcie ostatnim  ak
tem i sukcesem Polski była decyzja 
Rady Ambasadorów z  15 marca 1923 
r„ oddająca suwerenność nad Małopol
ską Wschodnią Państw u polskiemu. Na 
decyzję tę wpłynęły przedew szyst- 
kiem interesy Francji, która wbrew 
stanowisku Anglji, dążącej do uniemo
żliwienia Francji stworzenia hegemo
nii w Europie Środkowej przez przy
dział Małopolski Wschodniej Państwu 
polskiemu, wzmocniła na tym  odcinku 
swoją sytuację polityczną.

Berlin, 17 marca. (iP;AT) Na czwart- 
kowem posiedzeniu rady gen. Banku 
Rzeszy prezydent Banku dr. Luther 
zgłosił dymisję. Dymisja została przy-

W arszawa. 16 marca. (FAT) Sejmo
wa komisja przemysłowo - handlowa 
przyjęła w  2 i 3 czytaniu projekt usta
wy, nowelizującej rozporządzenie P re
zydenta o  Izbach przem.-handlowych. 
Projekt przynosi uproszczenie przy 
zmianie podziału terytorialnego Izb i 
reguluje położenie praw ne funkcjona
riuszy Izb przem.-handlowych,

Na posiedzeniu komisji konstytucyj
nej posłanka W aśniewska mówiła o  
prawach i obowiązkach obywateli. Zda 
ulem mówczyni w  rozdziale konstytu
cji o  obowiązkach i praw ach obyw a-

s p o tka ła  się
Warszawa, 17 III, (PAT) Z Genewy 

donoszą, iż delegacja angielska złożyła 
dziś w  Genewie plan konwencji roz
brojeniowej, Prócz znanych już z pra
sy  angielskiej szczegółów ‘.podaliśmy, 
wczoraj), plan ten  zaw iera propo
zycje ujednostajnieniu typu armji na 
kontynencie europejskim przez spro
wadzenie ich do typu milicji. Maksimum 
czasu służby wojskowej wynosić ma 8 
miesięcy, w pewnych jednak wypad
kach może być przedłużone do 12 mie
sięcy. Projekt podaje cyfry  dla arrnjt 
państw kontynentalnych. Niemcy mia
łyby  otrzym ać po przekształceniu 
Roichswcliry na armię milicyjną 200 
tys., Francja 200 tys. plus 200 tys, 
wojsk kolonialnych, W łochy 200 tys.

W arszawa, 17 marca. (G) Z Sosno
wca donoszą: Tow arzystw o Sosnowi© 
ckie postanowiło unieruchomić przez 
zalanie wodą kopalń „Klimontów*4 1 
„Mortimer".

Robotnicy kopalni „Klimontów* za
protestowali przeciw temu w ten spo- 
sób, że od trzech dni nie wychodzą z 
podziemi kopalni, przeprowadzając gło 
dówk^..

rajszem posiedzeniu Sejm uchwalił w  
2 i 3 czyt. projekt zmian ustaw y o uła
twieniu spłat uciążliwych zobowiązań 
obciążających rolnictwo i rozporządzę 
nia Prezydenta o  segregacji w ierzytel
ności na parcelowanych nieruchomo
ściach ziemskich.

Po przyjęciu ustaw y o czasowych 
mieszkaniach i pomieszczeniach dla 
zwolnionych robotników rolnych, przy 
stąipiono do rozprawy nad projektem 
ustaw y o kartelach.

Sprawozdawca poseł Czernichów- | 
ski zaznaczył, że w  obecnym kryzy
sie utrwala się niski poziom cen pło
dów rolnych i do tego poziomu musi 
się dostosować całe życie gospodar
cze. Pow staje nakaz obniżenia cen 
przemysłu skartelizowanego. W  Pol
sce istnieją 64 kartele. Ogółem 40prc.

jęta. Następcą dr. Luthera na stanowi
sku prezydenta Banku Rzeszy w ybra
ny został b. prezydent Banku dr. 
Scliacht.

J teli powinno się m. in. podkreślić rów
ność praw  m ężczyzny i kobiety, pod
nieść znaczenie rodziny i uprawnić 
dzieci nieślubne, oraz dodać artykuł o 
umożliwianiu wykształcenia zawodo
wego.

Sejmowa komisja administracyjna o- 
bradow ała nad poprawkam i Senatu do 
tzw. ustaw y samo-ządowej.

W iększą dyskusję w yw ołała popra
w ka Senatu, zmierzająca do tego, 
by statuty większych miast przewidy
w ały  wydawanie przepisów w ybor
czych do rad  miejskich.

plus 50 tys. wojsk kolonialnych, Polska 
200 tys., ZSSR. 500 tys., Czechosłowa
cja, Jugosławia i Rumuinja po 100 tys.
i t. dr

Genewa, 17 m arca (PAT) Mac Do
nald wygłosił w czw artek w komisji 
konferencji rozbrojeniowej wielką mo
wę w celu umotywowania projektu 
konwencji, przedstawionego przez de
legację angielską.

Oświadczył on, żo pragnie przyspie
szyć zakończenie prac konferencji. Mac 
Donald podziela opinię, że albo Niem- 

j cy otrzym ają wolność i sprawiedli
wość, albo też zaryzykują destrukcję. 
Premjei poddał następnie analizie po
szczególne punkty projektu konwencji 

I kończąc patetycznym  apelem, w  któ-

Dziś rano zastrajkowali górnicy dru
giej kopalni T ow aizystw a Sosnowie
ckiego, mianowicie kopalni „Mortiiicr**. 
O godz. 6 rano zjaw iło się 150 górni
ków, którzy zjechali do szybu, jednak 
me przystąpili do pracy, oświadczając, 
ze nie opuszczą kopalni, dopóki zarząd 
Tow arzystw a nie cofnie decyzji o  za
topieniu kopalni. Roootnicy z nocnej 
zm iany również pozostali pod ziemk.

się na zasadzie ujawnienia umów kar
telowych przez rejestrację w  rejestrze 
kartelowym  przy M inisterstwie P rze
myślu i Handlu. Ingerencja tylko w te
dy m a następować, jeżeli zagrożone 
jest dobro publiczne, Nadzór nad: kar
telami sprawuje M inisterstwo Przem y 
siu i Handlu przez prawo stawiania 
wniosków do sądu kartelowego. Sąd 
kartelow y składa się z  5 osób, z  któ
rych trzy reprezentują czynnik sę
dziowski a dwie czynnik fachowy. Na 
ruszenie dobra publicznego następuje 
wtedy, jeżeli ceny sa podwyższone do 
poziomu gospodarczo-nieusprawicdli- 
wionego, lub na tym poziomie są u- 
trzymane.

Po reterac.e wywiązała się obszer
na dyskusja, w której posłowie opo
zycyjni, wypowiadając się przeciw 
przedłożeniu rządowemu zwalczali bar 
dzo gwałtownie kartele.

.Ustawę przyjęto przy silnych okla
skach BBYYR,

Następnie odbyła s e  bardzo obszer
na dyskusja nad drugłtm ważnem za
gadnieniem, zria-jdująctm Jjię na porzą
dku obrad, ni anow:c;e nad ustawą w 
sprawie zmiany czasu pracy w prze
myśle i handlu, oraz o  urjopach praco
wników w przemyśle i handlu. Do
świadczenie wykazało, że przy obec- 
nem ustawodawstwie socjalnejn 46-go- 
dzinnyin tygodniu pracy, wysokich 
stawkach za godziny nadliczbowe 1 
nieproporcjonalnym okresie urlopów 
przemysł polski nie zdoła wytrzymać 
konkurencji z przemysłem innych 
państw, stosujących daleko bardziej ry  
go rys tyczne przepisy w tej dziedzinie. 
Stanowisko Rządu w1 tej sprawie ob
szernie uzasadniał Minister Opieki Sp. 
dr. Hubicki.

Przeciwko ustawie w ypow iedzm y 
się kluby Cli. D., PPS . i NPR. Ustawa 
została przyjęta,

W końcu posiedzenia uchwalono po- 
prawiki Senatu do ustaw y o Funduszu 
P racy  z wyjątkiem  jednej, mianowicie 
o dodatkowych opłatach — zakładacli 
fryzjerskich na rzecz Funduszu Pracy 
Na tem obrady zakończono. o-----

rym  odmalował groźne konsekwencje,
jakie pociągnęłoby za sobą fiasko kon
ferencji.

Całe przemówienie Mac Donalda by
ło wypowiedziane z wielkim patosem 
i utrzymane, jak zwykle, w. tonie ka
znodziejskim,

W  kołach konferencji przyjęto pro
jekt angielski ze sceptycyzmem. W  
kuluarach podkreślają, że projekt nie 
przewiduje żadnych poświęceń ze stio 
ny Wielkiej Brytanii, podczas gdy in
ne państwa imałyby się zgodzić na 
wydatną redukcję zbrojeń. Redukcje te 
nie m iałyby żadnego ekwiwalentu w 
postaci gwarancji bezpieczeństwa, gdyż 
część projektu, dotycząca bezpieczeń

s tw a  jest bardzo niejasna.
Po przemówieniu Mac Donalda zło

żyli krótkie deklaracje Daladier, Gib
son, Nadolny i delegat W łoch Cava- 
lerro. Złożyli oni Mac Donaldowi w y
razy  uznania, podkreślili jednak konie
czność dokładnego przestudiowania 
projektu.

Genewa, 17 m arca. (FAT) Premjor 
francuski Daladier, k tóry  w czw artek 
przybył do Genewy, odbył dwie kon
ferencje. mianowicie z Mac Donaldem 
i Ministrem Beckiem. Konferencja z 
Ministrem Beckiem dotyczyła ogólnej 
sytuacji politycznej ze szczt gólrcmi 
uwzględnieniem problem óy« konferencji

produkcji jest u nas objete karteliza-

Dymisja prezydenta Banku Rzeszy.
NASTĘPCA DR. LUTHERA DR, SCH ACHT.

Z  obrad komisy] sejmowych.

Patetyczna mowa premjera Wielkiej Brytanii
z e  sceptyczną oceną w  Genew ie.

n n i i i i n i M i i r n i n m m  — n — i m i i i m r T r ~ ~ ~ ~ ~ ~ — '

Włoski strajk i głodówka górników
(Telefonem od naszego korespondenta).



I  OSTATNIEJ CHWILI.

Z komisyj sejmowych.
W arszawa. 17 marca. (PAT) Komi

sja prawnicza Sejmu obradowała dzis 
nad projckrem rządowym ustawy o 
jpoważuien.u Prezydenta Pzplitej do 
wydawania rozporządzeń z moca usta
wy.

Posłowie klubów opozycyjnych nie 
brali udziału w obradach komisji. Pro
jekt przyjęto w obu czytaniach.

* * *
W arszawa. 17 marca, (PAT) Komi

sja administracyjna Sejmu ukończyła 
dziś półtoraroczną pracę nad projek
tem ustaw y samorządowej przez usto
sunkowanie się ao poprawek sena
ckich.

Komisja jednogłośnie wypowiedziała 
się za przyjęciem wszystkich popra
wek stylistycznych. Z pośród 70 ,j kil
ku poprawek merytorycznych kormsja 
na wniosek referenta wypowiedziała 
sie przeciwko kilku poprawkom: więk
szość wypowiedziała się przeciw 
przyjęciu poprawek, dotyczących 
nadania sześciu największym mia
stom prawa określania we włas
nym statucie zasady ordynacji wybor
czej. Przywrócono następnie postano
wienia, dotyczące dodatków samorzą
dowych dla starostów, jako przewo
dniczących wydziałów powiatowych.

C zw a rty  dzień strajku 
w  „K lim o n to w ie ".

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 17 marca. (Sz) Z Sosnow 

ca donoszą: Na kopalni ..Klimontów'* 
robotnicy już czw arty dzień nie o pusz 
czają podziemi. Praw ie połowa robo
tników przyjmuje Pożywienie dostar
czane im przez rodziny, reszta w dal
szym ciągu przeprowadza głodówkę.

W czoraj wieczorem przed kopalnią 
„Klimontów" doszło do demonstracji, 
urządzonej pi zez rodziny strajkują
cych. W  chw.li gdy przenoszono do 
ambulatorium fabryki kilkunastu gór
ników, którzy osłabli z wycieńczenia, 
wśród %imu rozległy się okrzyki pod 
adresem dyrekcji kopalni. Policja tłum 
rozprószyła. W śród robotników uwi
jają się agitatorzy komunistyczni, na
wołując do czynnych wystąpień.

Na knoalni „Morfcimer" robotnicy w 
dalszym ciągu przebywają w  podzie
miach i przyjmują dostarczane im z  p o  
wierzchni pożywienie. W  ciągu nocy 1 
ranka aresztowano kilkunastu komuni
stów. którzy agitują wśród robotni
ków celem zorganizowania generalne
go strajku w  całem zagłębiu.

Ta;e m n c za  krad zie ż skrzyń 
z  pruchem strzelniczym .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 17 marca. (Sz) Z Kato

wic donoszą: Dnia 15 bm. stacja kole
jowa w Szczygłowicach została tele
fonicznie powiadomiona z < idiańska. że 
z  wysianych pociągiem towarowym ze 
Szczygłow 'c do Gdańska 4 skrzyń z 
prochem strzelniczym, nadeszła dc 
Gdańska tylko jedna skrzynia. Trzy 
inne skrzynie, zawierające około 100 
kg. prochu, zaginęły w sposób taje
mniczy. Dochodzenia wykazały, że 
jest rzeczą wykluczoną, aby skrzynie 
le zostały skradzione w Szczygłów,i- 
caoh. względnie na terenie Śląska.

7AKAZ URZĄDZENIA ODCZYTU 
O. W. P-

(T elefonem  od naszego  koresnondeata.)

W arszawa, 17 marca. (Sz) Władze 
administracyjne w W arszawie wydały 
zakaz urządzenia odczytu przez komi
tet stołeczny O. W. P. Zakaz ten zo
stał w ydany z uwagi na to. że w tym 
samym dniu odbędzie się w mieście 
szereg uroczystości w związku z ob
chodem imienin M arszałka Piłsuds
kiego, k+órych przebieg mógłby zostać 
zakłócony przez ekscesy młodzieży
O. W. P.

P o p ł o c h  w  W H n ie  i S ł o n l m i u .
PERYFERJL WILNA POD W O D Ą .-W  SŁONIMIU

BYWA SIĘ NA ŁODZIACH.
KOMUNIKACJA OD-

Wilno, 17 marca. (PAT) Pod Wii- I Słonhn.
nem lody na rzeJe Wilji ruszył} Jfełaii | wskutek 
wody podniósł się o 70 ctm. ponad nor ; Wielżbka. 
malny. Na peryferiach miasta woda Ta nagle 
spływa z okolicznych wzgórz i wdar- I część ul. 
ła się do niektórych budynków, wy- ! bywa się 
wolujac popłoch. Na pomoc wezwano mów i z 
straż pożarną. Specjalna komisja, któ- łożonych 
ra pod przewodnictwem starosty grodz ■ znajduje 
kiego udała się na Wilię, stwierdziła, i dv sięga 
iż niebezpieczeństwa niema.

17 marca. PAT) Wczoraj 
nagłego ocieplenia, rzeka 

dopływ Szczary. wezbra- 
i zalała na terenie miasta 
Żyrow.ickiej. Ruch pieszy ou- 
na łodziach. Około 20 cło- 

abudowań gospodarskich, po- 
przy wspomnianych ulicach, 

się w wodzie. Głębokość wo- 
pół metra. Woda przybiera.

P .  K .  O .
O D D Z IA Ł  W £  L W O W I E

W YNAJMUJE  
S C H O W K I  DEPOZYTOWE (SflFESY)

na nader dogodnych watunkacti.

Machowskiemu zmniejszono karę.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 17 marca. (G) W Sądzie 
Apelacyjnym rozpatrywana była dziś 
sprawa Biachowskiego, zabójcy dyrek 
to.rą zakładów żyrardowskich Gastona 
Badin-Koelilera.

Do rozprawy nie powolancr Żadnych 
dodatkowych świadków. r 

Po odczytaniu referatu z przebiegu 
rozprawy w pierwszej instancji, zabrał j 
głos Blachowski, powtarzając mniej j  

więcej to, co mówił w Sądzie okręgo- ! 
*vyTh. W zakończeniu Przemówienia o-

świadozył Blachowski. iż dziś doszedł 
do przekonania, że nie miał prawa od 
bierać życia dyr. Koehlcrowi. Takich 
jak Koehler, istnieją tysiące, zatem
zgładzenie jednostki do niczego nie
prowadzi.

Po przemówieniu Biachowskiego
Sąd udał sic na naradę, ooczem wydał 
wyrok zmniejszający Blachowskiemu
karę o 1 rok. Skazując go na 4 lata wie 
zienia.

ŻYCZENIA DLA PILRWSZECj O MAR 
SZALKA POLSKI J. PIŁSUDSKIEGO.

Urząd Wojewódzki Lwowski zaw a- 
damia, że w związku z Imieninami 
Marszalka Jozefa Piłsudskiego, wyło
żona będzie w  dniu 19 bm. w sekreta
riacie Urzędu Wc'je\vódzkies»o od jjodz. 
10 do 14 lista, na której osoby, zgła
szające się z życzeniami, umieszczać 
mogą swe podpisy.

Seans filmowy odbfdzle sio w sądzie
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 17 marca. (G) Przed Są
dem okręgowym toczył sie dzis pro
ces reżysera filmowego Henryka Szm- 
piro (Szaro), oskarżonego przez Anto
niego Marczyńskiego o plagiat. A. Mur 
czyński, oskarża H. Szapirę o to, że w 
filmie „Rok 1914" wykorzystał jako 
jeden z fragmentów wojennych po
mysł zawarty w nieprzyjętym scena- 
rjuszu Marczyńskiego.

Na rozprawę p rzybyly obie strony, 
a także wezwani w charakterze świad 
ków W acław Sieroszewski i Anatol 
Stern. Reżyser Szapiro zajął ławe o- 
s kurzony cli. Obrońca oskarżonego Bel 
lin wystąf ił z wniokiem zademonstro
wania przed sądem filmu, w tym celu. 
by Sąd mógł zorientować się co do ca
łości filmu. Sąd przychylił sic do tego 
wniosku, wobec czego seans filmowy 
odbędzie się w sądzie 31 bm.

Rozw iązanie Schutzbundu 
w  Tyrolu.

Wiedeń, l 7 marca. (PAT) ,W Tyrolu 
władze rozwiązały socjalistyczny 
Scliiutzbuud. Schutzbund odbywał ćwi
czenia, mające na celu zamknięcie doj
ścia do Tyrolu w razie przybycia pań
stw ow ych sił zbrojnych. Pasatem  
Schurzbund pozostawał w  stosunkach 
z organizacja niemieckiego Reiohsbao- 
neru.

Wiedeń. 17 marca. (PAT) Prezydent
policji wiedeńskiej dr. Brandl podał się 
do dymisji. Brandl był przeciwnikiem 
użycia Heirnwehry do pełnienia śłiefoy 
bezpieczeństwa we Wiednk 

 o------

W U. S. A POWIĘKSZONO OBIEG 
BANKNOTÓW.

N. Jork, 17 marca, (FAT.) Komuni
kat Fedcral Reseńje Bank stwierdza 
znaczne powiększenie zapasu złota. W 
ciągu ubiegtego tygodnia Fedora! Rc- 
seiwe Bank wypuścił nowych bankno
tów na sutnę 3,301.000 doi.

Konferencje genewskie Min. Becka.
W arszawa, 17 marca. (Sz) Z Gene- ! 

wy donosi „Iskra": Dziś przeć polu- j 
dniem Minister Beck w towarzystwie 
stałego delegata Polsk: przy Lidze Na i 
rodów Ministra Raczyńskiego odbył , 
przeszło godzinną konferencję z pre- { 
jnjerem Mac Donaldem.

W  rozmowie, która dotyczyła aktu 
alnycb zagadnień politycznych, a prze 
dewszystkiem sytuacji na konferencji 
rozbrojeniowej, wziął także udział Mi 
nister Spraw Zagranicznych Wielkiej 
Brytanii sir John Simon. i

Premier Mac Donald, żegnając się z 1 
Ministrem Beckiem, dal wyraz swemu

(Telefonem od naszego korespondenta.)

zadowoleniu z powodu wymiany zdań 
z polskim Ministrem Spraw Zagranicz
nych na wspólnie interesujące ich te
maty, wyrażając ponadto życzenie 
powtórzenia w najbliższym czasie te
go rodzaju rozmóv z Min. Beckiem.

Po rozmowie z Mac Donaldem Min. 
Beck przyjął ministra spraw zagrani
cznych Jugosławii Jefticza.

W godzinach popołudniowych Min. 
Beck wraz z preinjerem francuskim Da 
lacłerem i ministrem spraw zagranicz
nych Paul Boncourem był na śniada - 
niu u przewodniczącego konferencji 
rozbrojeniowej Hendersona.

gidska naogół nie zdradza szczerego 
entuzjazmu dla posunięć Mac Donalda 
w Genewie. Mowa jego oceniana jest 
coprawda jako energiczny krok. zmie
rzający do uratowania konferencji. Pra 
sa angielska zdaje sobie jednak spra
wę z, tego, żc plan konwencji angiel
skiej pie może zadowalać ani Francji, 
atii też Niemiec, ani Włoch i że przeto 

; wprowadzenie konwencji w życ:e na- 
j potka na poważne trudności.

Nawet w Angiji przyjęto chłodno
p rojekt Mac Donalda.

Berlin. 17 marca. (PAT) Wobec pla
nu Mac Donalda, prasa niertrccha wy
stępuje z zastrzeżeniami natury zasa
dniczej. Pian angielski nie nadaje się 
do przyjęcia — uświadczą liugenbei- 
gowski „Lokal - Auzeiger", ponieważ 
traktuję zagwarantowane Niemcom pra 
wa iako drugorzędne. Zdaniem kót nie
mieckich projekt angielski ma parali
żować dążenia do uzbrojenia Niemiec.

Paryż. 17 marca. (PAT) Prafcfc pary
ską przyjmuje dość chłodno projekt 
Mac Donalda i komentując go obszer
nie, niemal jednomyślnie zgadza sie, ż.e 
warunki stawiane Francji są nie do 
przyjęcia.

„Echo de Parts" pisze, że projekt, 
angielski zmienia układ sil w Furopic 
i przygotowufe zmianę jej karty  poli
tycznej. Głównym rezultatem projektu 
byłoby jednostronne rozbrojenie Fran

cji. Gdyby nawet dia przeciwwag' 
rozwiązano Reichswehre, tom niemniej 
cała wyższość francuskiego materiału 
wojennego straciłaby na znaczeniu wo 
hec napastnika, rozporządzającego dos 

j kowale zorganizowanym aparatem prze 
myślowym, który potrafiłby wykorzy- 
slać czas dla odpowiednich 'przygoto
wań.

Z drugiej strony należy wspomnieć 
choćby o armii sowieckiej, której stan 
liczebny przewyższa wszystkie inne w 
Europie. Projekt, który ogranicza abFo 
jenła państw, nie przewiduje dl? nich 
żadnej pomocy na wypadek agresji.

„Le Journa'“ zaznacza że cala kwe
stia sprowadzałaby się dc padania, czy 
Mac Donaldowi udałoby się zorgani
zować taką knntroię, której poddałyby 
się w szystkie państwa.

| London, 17 marca (PAT) P rasa an-

EKSPLOZJA NA OKRĘCIE.
Colomba (Ceylou), 17 marca. (PAT) 

W odległości 30C mil ot) Colombo na
stąpił wybuch na narówcu norweskim 
Hinno. W czasie wybuchu 15*o$óbpu 

j ntósło śmierć a z pośród 13-tu pozHf 
stałych przy życiu 5 jest ciężko run- 

! mych. Rozhitkowie szukający -łocalenis
I w szalupach, uratowani zostali przez 

parowiec japoński.

RAKOWSKI ZAMORDOWANY?
Londyn, 1“ marca. (PAT) Agcno,a 

Reutera donosi ze Stambułu, że prze
bywający na wyspie Ranki po kole 
Stambułu Trocki otrzymał z wiadogo 
■rtiiego źródła wijT-omości o zamordo
waniu byłego ambasadora sowieckie
go w Londynie i Paryżu Rakowskiego.

ZAMACH NA AUTOBUS.
Dublin, 17 marca. (PAT) \¥*D un- 

dalk rzucono bombę na autobus, w któ 
rym znajdowało się tylko dwóch p.odrć 
żnych. Obaj oni odnieśli rany. Konduk 
tor i szofer wyszli caio, lecz wóz zo
stał zupełnie zniszczony.
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Nr. z dnia 19 marca 1933.

Rozprawa sadowa w Drzuchowicach.
NASTROJE PORANNE.

W  związku z zapowiedzianą na dzień
wczoraijszy wizją lokalną w Brzucho- 
wicach w  mieście zapanował stan pod 
niecenia. Pociągi poranne zmierzające 
do Brzuchowic obsadzone były  gęsto 
przez Sumy publiczności, zmierzają
cej do willi Zaremby. Podczas jazdy 
pociągiem można było słyszeć rozmo
wy, odnoszące się wyłącznie do spra
wy Gorgonowej. „Panie konduktorze, 
jedź pan prędzej, bo nam Gorgonowa 
ucieknie11 — wołała na cały głos ja
kaś „dama“, ucieszona nadzieją wido
wiska, na które się wybierała. W szy
scy byli przejęci dziwną i niezrozu
miałą żądzą uczestnictwa w  ostatnim 
akcie tragedii z przed 1 i pół roku.

tów. Przywitali się oni z zebranymi 1 
weszli na obejście w ilg  Brawie rów
nocześnie samochodem przybył do 
willi Henryk Zaremba w raz z synem 
Stasiem, oraz przyjaciółmi Bieleckim i 
Kozakiewiczern. O ile Zaremba z tępą 
obojętnością rozglądał się dookoła, o  
tyle Staś był roześmiany i cz.uł się 
swobodny. W jakiś czas później przy
jechał duży miejski autobus, z którego 
wnętrza wyłonili się przysięgli, proku- 
■ratorowie Szypuła 'i  P rzy  tulski oraz 
rzeczoznawcy dr. Olbrycht, dr. Jan ' 
kow sii i dr. Zieliński. W śród obecnych 
zauważyliśmy również wezwanego w 
charakterze świadka sędziego śledcze
go ora Kulczyckiego, oraz przybyłych 
z W arszaw y literatów, zainteresowa

nych procesem: Irene Krzywicka i Ka
zimierza Wierzyńskiego. W śród przy
byłych powszechną uwagę; zwracali 
obrońcy Gorgonowej dr. Axer, dr. W o
źniakowski oraz dr. Ettinger.

OGLĄDANIE t e r e n u .

Na wstępie członkowie Sądu poczęli 
oglądać obejście znane już dobrze czy" 
telnikom z wielokrotnych opisów. Za
równo obie werandy, jak i basein z wio 
dącymii doń schodami', piwnice znajdu
jące się z boku domu, wątle drabinki 
winogronowe pod rapem , wszystkie 
wreszcie szczegóły terenu, które ode
grały jakąkolwiek rolę w tragedii z 
przed półtora roku. Zarówno członko-

a  i m h i m b — r a — a

wiie Trybunału, jak i sędziowie przy
sięgli, oprowadzani po obejściu, w yra
zili sw e wielkie zdziwienie. Spodzie
wali się bowiem ujrzeć budynek o 
wielkich rozmiarach i ogród o dalekich 
odległościach, tymczasem natknęli się 
na maleńkie pokoiki; willi, oraz stw ier
dzili, że zarówno basen, jak  i P iw nica, 
jakoteż wogóle odległość między je
dną werandą a drugą jest naprawdę o 
wiele mniejsza, niż można było sądzić 
po planie, znajdującym sie w s«l| roz
praw Sądu k ra k o w sk ieg o  podczas pro
cesu Gorgonowej.

LITERACI A GORGONOWA.
Wspomnieliśmy już o przybyciu na 

naocznie brzucho wleką dwojga zna
nych literatów W ierzyńskiego i Krzy
wickiej, Wśród sprawozdawców prasc 
wych zauważyliśmy również reporter
kę jednego z pism niemieckich. Lite- 
rac i podczas całej naoczni robią skrzę
tne notatki, przypatrują się wszystkie
mu i pilnie na wszystko zwracają uwa
gę. Nieporównana jest zwłaszcza pod 
tym względem p. Krzywicka. Bada 
wszystko sam a i obchodzi cała willę i 
jej obejście £  aparatem fotograficznym 
w ręku. Jak się dowiadujemy z  roz
mowy z mą tow arzyszy ona całemu 
przebiegowi procesu, a notatki jej bę
dą substrarem do dużego aTtykułu w 
„Wiadomościach Literackich“f

NAOCZNIA RRZUCHOWICK\
NA FILMIE.

Podczas Kil ej wczorajszej naoczni p. 
Marian Fuclis z, W arszaw y w towa- 
ip,ystw3c operatora uwijał się wszędzie 
z aparatem filmowym. Wszystkie 
szczegóły naoczni, jakoteż cały teren 
zostały uchwycone chktnnem okiem 
obiektywu filmowego. Operator kino
w y  wspinał sic Po balustradzie, w eran
dy oraz uwijał się z  kamerą w ręku 
po całym  terenie. Jak; się dowiedzie
liśmy z naoczni brzuchowickiej zosta
nie nakręcony specjalny film reporta
żowy długości około 400 m.

* * *
W  chwili gdy oddajemy numer pod 

prasę, odbywa się jeszcze wieczorna 
| napcznia w  Brzucho wicach.

Jaka rag o d a będzie d zis ia j!
W arszawa. 17 marca. (PAT) Prze

w idywany przebieg pogody do wie
czora dnia 18 bm.: Pogoda słoneczna 
i ciepła przy słabych wiatrach połu
dniowych.

* *

— Temperatura we Lwowie w dniu 
17 bai. wynosiła: o godzinie 7 rano ci
śnienie barometryczne 732‘35 tem pera
tura + 6 ‘2, o godzinie 1 w  południe 
ciśnienie barometryczne 730*46 lempe 
ratura -j-i4‘8, o godzinie 9 wieczór ci
śnienie barometryczne 726*88 tempera
tura 4-7*2.

Kto wygrat na loterii]
(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 17 marca. (G) Dziś w, 

ósmym dniu ciągnienia V. klasy P. Lo
terii Klasowej padły wygrane na na
stępujące numery:

20.000 zl. na nr. 23227
15.00C zł. na n a  144701.
P o  lu.000 zł. na nr. 38555, 58627,
Po 5.000 zł. na nr. 39643, 91588. 

i00898.
P o  2.000 złotych na nr. 10314, 25168, 

27075, 29130, 38270, 40596. 45329,47189. 
54853, 56261, 58993, 61487, o5776,75270, 
75284, 83025, 86681, 102226, i0498f, 
111393, 119299, 123678, 135162, 137244, 
137885, 147174.

P o  1.000 zl. na nr. 1631, 7214, 21560, 
26593, 30752, 31810, 93333, 50526,52933, 
58979. 64745, 65232, 67346, 69033, 68828, 
6S861, 70494, 70387, 75470, 82090,82869, 
84104, 85372, 87935, 94869, 97297,91382, 
101033, 107665, 110640. 112373, 112604, 
115620, 121851, 138020, 138077, i45095,

■ ■■ .O." —

RANO W BRZUCHOWICACH.
, Na przystanku koleow ym  w Hoło- 

sku panuje od rana niebywały natłok. 
Zajeżdżające co pewien czas ze Lwo
wa pociągi wyrzucają z siebie niewi
dziane tu chyba nigdy rzesze ludzi. Na 
przystanku kolejowym porządek 
utrzymuje policja. W szyscy ludzie 
biegną prawie przez mały sosnowy 
lasek w stroną, gdzie widnieje z poza 
drzew czerwony dach willi Zaremby. 
Klimo zagradzających drogę drutów 
kolczastych, wszyscy biegną na prze
łaj, spieszą sie i popychają się, jakby 
tam  coś już się odbywało. Całą prze- 
jstrzeń ■ drogi prze-J( willą Zaremby za- 
iśąi stojący tłum ludzi. Tak samo z ty
łu wilh, od strony domku Kamińskiego 
cisnęli się żądni sensacji „widzowie**. 
Dzień przytem był piękny, wiosenny, 
przeciągał lekki w iatr i kołysał drze
wami wokół białej willi Zaremby.

WILLA ZARŁMBY,
Ogrodzona z jednej strony wysokim 

enurem, z przodu zaś drucianą siatką 
ua podmurowaniu willę Zaremby od 
samego rana strzegła policja. Na teren 
willi otrzymali od przewodniczącego 
Jen dla prawo wstępu tylko pożal wow- 
scy dziennikarze, nieobtznani jeszcze 

'z terenem. Oglądnęli oni cale obejście. 
;Z boku willi u w ązan y  był Lux. Gdy 
dziennikarze zbliżyli s:e do niego, po
czął się rzucać i wściekle szczekać. 
Dopiero1 gdy rzucono mu kość, chwy
cił ją  z ukontentowaniem.

Willa Zaremby w ew nątrz ogołocona 
jest obecnie z sprzętów. W  hallu usta
wiono fortepian, w  pokoju Stasia znaj
dował się tylko stół. w pokoju Zarem
b y  kilka krzeseł. Miano przywieźć je- 
dóżka Lus:, celem ustawienia go w jej 
'pokoju dla celów naoczni sądowej. U- 
stawiono tam natomiast choinkę, wy
ciętą z la^u.

PRZED WIZJA SADOWA.
luż przed godz. 14-tą policja opróż

niła teren ąy znacznej odległości wokół 
w illi Licznie zebrana 'publiczność z 
trudem została odsunięta za kordon. 
Obok wejścia do willi zebrali się przed 
stawioiele prasy lwowskiej oraz z ca
łej Polski. Jawili się też komendant 
powiatowy PP . kom. Kones, ponadto 
nadkom. Frankiewicz; i asp. Respond. 
Poczęli też nadciągać wezwani na roz
prawę świadkowie.

W kilka 'minut po godz. 14 wśród 
ogólnego naprężenia wśród tłumu ga
piów na gościńcu od strony rogatki Ja 
n owakiej ukazała sie zielona autokar e- 
tka więzienna. Przepuszczono ją przez 
kordon (policyjny, następnie zaś wje
chała do ogrodzenia willi i zatrzymała 
się przed schodami werandy. W  asy
stencji posterunkowych wysiadła z niej 
Gorgonowa w czarnem futrze z  głową 
otuloną czarnym  welonem. Wchodząc 
na stopniel ruchem ręki odrzuciła we
lon z tw arzy. Przyjazd Gorgonowej 
w  ostatniej chwila został zarządzony 
przez rogatkę janowską, gdyż koło ro
gatki zamarstynowslkiejj j na drodze do 
Hułoska. którędy pierwotnie miała je
chać zgromadziły siei żądne sensacji 
tłumy ludzi.

O godz. 14.25 przed willę zajechało 
auto, wiozące przewodniczącego Try
bunału d ra Jendla, oraz dwóch wofan-

Paniczne nastroje wśród „speców".
N o w e  are szto w a n ia  w  Ł  S. S. R . — Ostre 

w ystąpien ie am basadora W . B ry ta n ii.
Moskwa, 17 marca. (PAT) W spra

wie sabotażu w. przemyśle elektrotech 
nicznym aresztowano dodatkowo 9-oiu 
obywateli sowieckich pracowników 
moskiewskiej reprezentacji Metropoli
tom Yickers Coimp. Wśród aresztowa
nych znajduje się 6 kobiet.

Wedle ogólnego mniemania sprawa 
sabotażu me zostanie załatwiona przez 
kolegium GPU. Ma sie odbyć jawny 
proces,' choćby ze względu na osoiby 
oskarżonych, z pośród, których’ kilku 
jesit obywatelami angielskimi.

Ambasador angielski odbył dłuższą 
rozmowę z  komisarzem Litwinowem.
Wedle nieoficjalnych wiadomości, ro

zmowa ta prowadzona była w dość 
ostrym tonie.

Kola specjalistów, zagranicznych, 
pracujących w Sowietach, objęte są 
nastrojem zbliżonym do paniki. Grupa 
speeiał*łó\v zagranicznych, sympatyzu 
jąca z reigune‘ni sowieckim, opubliko
w ała oświadczenie, potępiające udział 
inżynierów zagranicznych w organiza
cji sabotażowej.

Londyn, 17 marca. (PAT) Ambasa
dor brytyjski w  Moskwie zażądał w y
cofania oskarżenia przeciwko areszto
wanym inżynierom firmy Metropoli- 
tain Yickers Company.

Żądajcie w s zę d zie  i kupujcie ty ik o  zn a k o m itą

C ZEK O LAD Ę H Ó F L IN G E R A
D E S E R O W Ą  1  M L E C Z N Ą  M A R K I  „ E R I K A "

PO  50  X 2 0  G R O S Z Y  S Z T U K A

S K L E P  F I R M O W Y :  U L .  R U T 0 W S K I E G 0  8.

Sejm uchwalił ustawę o ubezpieczeniu
pracow ników  um ysłow ych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 17 marca. (Sz) Na w stę
pie dzisiejszego posiedzenia Sejmu u- 
chwalona została ustawa o  ubezpiecze
niu pracowników umysłowych. Refe
row ał ją pos. Goettel.

Projekt ma na celu uporządkowanie 
finansów ZUPU. przez wprowadzeni"' 
szeregu zmian oszczędnościowych i 
upoważnienie Ministra do. stosowania 
przepisów przejściowych w  czasie 
przesilenia gospodarczego. Komisja sej

i mowa uznała za konieczne przyw ró
cenie równowagi finansowej drogą roz 
łożenia ofiar między pracodawców, 
pracowników j bezrobotnych, możliwie 
bez skrócenia okresu zasiekowego. Ko
misja pociągnęła do składek ma rzecz 
działu braku pracy pełnych uposażeń, 
a nie. jak dotąd, ich części, i upoważ
niła Ministra Opieki Społecznej do 
przedłużenia okresu pobierania zasił
ków z 6 do 9 miesięcy.

Dwie katastrofy lotnicze.
(T elefonem  od n aszego  korespondenta.)

Warszawa, 17 marca. (Sz) Dziś w 
południe w ydarzyła się w  W arszawie 
tragiczna katastrofa lotnicza. Samolot
I p. lotniczego spadł z  wysokości 200 
Tui Pilot zdążył wyskoczyć ze spado
chronem i uratował się. Obserwator 
zginął pod szczątkami samolotu.

Środa, 17 marca. (PAT) Około godz:.
II  spadł na polach majątku Ziemniiki 
pod Środą samolot typu Hetmriot. Sa
molot spłonął prawie doszczętnie. Pod 
szczątkami jego. znaleziono zwęglone 
częściowo zwłoki 2-ch lotników. Je
dnym z tych lotników jest syn b. Mi- 
v tetra Leona Plucińskiego.

Sp. Stefan Pluciński i śp. Hilchen 
wystartow ali dziś rano na aercpljmte 
typu Henr i ot aeroklubu poznańskiego 
do lotu ćwiczebnego, z zamiarem w y
lądowali a w majątku brata śo Pluciń- 

1 skiego.
Już w pobliżu tego majątku samolot 

z  niewiadomych przyczyn spadł na 
ziemię i zapalił się, ulegając zniszcze
niu. Bezpośrednim świadkiem kata- 

! strofy był b rat śp. Plucińskiego. Sp. 
Hilchen był synem dyrektora departa
mentu morskiego w  M inisterstwie P rze 
mysłu i Handlu.

— .tr—
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Obwiepol ratuje Niemcy od kompromitacji.
Rząd polski zapewni bezpieczeństwo wszystkim obywatelom.

Juliusz Słowacki zarzuca} w Grobie 
Agam-emnona" Polsce staroszlachec- 
kie;: „Byłaś narodów pawiem i papu
ga". „Obóz Wielkiej Polski" chciałby, 
aby wskrzeszona po stuletniej niewoli 
Polska była... ikopją hitlerowskich 
Niemiec.

Obwiepol jest rozentuzjazmowany 
tern. co się dzieje w Niemczech. Rośnie 
serce każdego prawowitego endeka * 
cndekoida, gdy czyta lelacje z Berli
na, Monachium, W rocławia, Frank
furtu: sklepy rozbijają! pkuidrują! znę
cają się nad słabszymi! zamknięto set
ki pism. odesłano do obozów koncen
tracyjnych tysiące ludzi jedynie za to, 
że są odmiennych zapatryw ań poli
tycznych! a nadewszystko: biją Ży
dów!

To ostatnie ekscytuje fantazję na
szych obwicpolan, Dłaczcgóżby i u 
nas nie w zorować się na tym _ prży
li ladzie? Dlaczegoby i u nas nie roz
pętać fali zoologicznego instynktu nie
nawiści rasowej? Jeśli wolno H T ero
we io dlaczego- nie Obw-icpolowi?

Na południowozachodbiem tery tor
ium pogranicz-ncm Polski zastosowane 
już też próbę przeszczepienia na nasz 
grunt tych metod hitlerowskich, które 
obecnie panoszą się w  całych Niem
czech. „Komendant podhalańskiego 
okręgu O. W . P .“ nakazał zbiórkę, roz 
agitował masy na wiecach, i pod osło
ną nocy ruszył na sklepy, na mieszka
nia Żydów, mieszkających w szeregu 
miejscowości. Polała się krew... Jest 
zabity, są ranni...

Nie był to spontaniczny wypadek, 
nie był to ślepy odruch. Była to przy
gotowana, świadomie przygotowana 
akcja. Bo równocześnie tego- samego 
wieczora w dzielnicy żydowskiej sto
licy Polski próbowano wzniecić roz
ruch:.'. również dokonywać napadów 
t:a mieszkania i skier;..

Infiltracja hitlerowskich metod do Pol 
ski spotyka się ze stanowczym odpo
rem władz. Obecny Rząd nie żartuje, 
a iuż zupełnie nic przygląda się bier
nie, gdy skądkolwiekbądż narusza się 
spokój w kraju. Nie ulega też wątpli
wości, że z łatwością zdoła sparaliżo
wać wszelkie próby zamącenia spoko
ju i z całą energją wystąpi przeciw 
wszystkim, którym błąkają się po gło
wach pogromowe zamysły. Będą zre
sztą władzę bezpieczeństwa w  tym 
względzie działały w zupełnej bann-o- 
nji z nastrojami przeolbrzyntiej więk
szości naszego społeczeństwa. Bo łu
dzą się obwiepolaaic, jeśli sądzą, że ich 
i na łpow a i lic h ii Icryzinu g-dzi ek ol w :ek

— poza szczupłą garścią — znajduje 
aprobatę.

Ale ta próba rozpętania ekscesów w  
kraju ma w  obecnej chwili inny jeszcze 
posmak. Oto przypomnijmy sobie, jak 
to  właśnie z Niemiec szły tuż po od
zyskaniu przez nas niepodległości 
poduszczenia na cały  świat, że Polska 
jest krajem barbarzyńskim, gnębiącym 
mniejszości. Uwierzono w tedy Niem
com, którzy wysforowali się na „obroń 
ców‘‘ uciskanych przez Polskę mniej
szości. Pamiętamy dobrze, ile szkód 
nam to przysparzało, jak utrudniało 
naszą pozycję wśród kapitalistycznego 
świata na zachodzie Europy i Ame
ryki,

I oto odwróciła siię karta; te same 
w łaśnie kapitalistyczne koła Francji, 
Anglji, Ameryki, które tak  łatw o uwie
rzy ły  sugestiom niemieckim o „barba
rzyńskiej", o  „pogromowej*' Polsce; 
przekonają się obecnie; że szczytem 
barbarzyństw a i zoologicznego in
stynktu nienawiści są właśnje.:. Niem
cy. W  świetle tego, co Hitler nakazuje, 
a jego podkomendni wyczyniają, bled
nie wszystko, co- o  .prześladowaniach 
mniejszości kiedykolwiek w świecie 
mówiono.

W1 tym  właśnie momencie zmiany 
psychicznego nastawienia św iata wo
bec narodu Goethego i Kanta, opano
wanego przez Goeringa i Goebbelsa, 
spieszą na pomoc Hitlerowi... obwie-

polanie. Dostarczają Niemcom argu
mentu: to nietylko w  Berlinie czy in
nym jakimś KrShwinklu plondruję się 
sklepy obywateli, należących do mniej 
szóści narodowej — to sam o dzieje się 
również i w W arszawie, w  Żywcu, w 
Bielsku, w jakimś Milanówku...

„Obwiepol", ratujący ,,HackenkTeuz“ 
przed zarzutem barbarzyństw a — oto, 
co- sprawiają te ekscesy, które rozpę
tują nasi adoratorzy m etod hitlerow
skich.

Polska mogła właśnie wskazać całe 
mu światu sw ą różnicę w  poziomie 
kulturalnym i poczuciu praworządno
ści. Polska mogła w yzyskać to, że róż
ni się w ochronie swych mniejszości 
od metod Hitlera.

Dywersja Obwiepdu unicestwia mo
żność, • i

Jest ona zatem aktemi o wybitnych 
cechach działania antypaństwowego. 
Szkodzi interesowi państwa. Osłabia 
naszą pozycję mazewnątrz.

Obwiepol oczywiście nic liczy się 
z tern. W  swem zaślepieniu partyjnem 
nie widzi tego zupełnie. U.paja się tern, 
że może znienawidzonemu Rządowi 
przysporzyć trudności. Ale łudzi się 
pod tym  względem, Rząd daw ał sobie 
doskonale radę % innemi, o  wiele etęż- 
-szemi kompleksami trudności — da- so
bie niechybnie radę również z  niepo- 
czytalnemi wybrykami, prącemu do 
ekscesów przeciw mniejszościom na-

Konstytucyjne zebranie Towarzystwa
um iędzynarodow ienia łaciny.

iW -lokalu Tow. lite ra tó w  i Dziennika 
rzy w  W arszawie odbyło się przy u- 

! dziale około 150 osób konstytucyjne 
zebranie Tow\ umiędzynarodowienia 
łaciny.

P o  zagajeniu zebrania przez d!r. J. 
Wicnewski-ego-, inauguracyjne przemó
wienie wygłosił przewodniczący zeibra 
nia, prof. dr. Tad. Ziębiński, kstóry na
stępnie zakomunikował zebranym, że 
pokrewne organizacje zagraniczne na
desłały życzenia gratulacyjne.

Referat zasadniczy o ładnie, jako ję 
zyku międzynarodowym, wygłosił dir.
I. Wieniewski. Zkolei zebrani przyjęli 
opracowany już statut, a następnie 
przez aklamację wybrali zapropono- 

| wrany przez Komitet organizacyjny za
rząd w następującym składzie: prof.

dr. Tadeusz Zieliński, prof. dr. Oskar 
Halecki, prof. Dąbrowski, dr. Ignacy 
Wieniewski i red. Franciszek Bana- 
siak. ' i ' , i -

Również przez aklamacją w ybrano 
do komisji rewizyjnej doc. d r. Aleksom 
dra Turyina, prof. Br. R ostko wiski ego 1 
mee. Alfreda Zaniewicza,

Liczny udział ludzi różnych zawo
dów, i zainteresowań m  zebraniu 
świadczy o tem, że idea nowo załóż one 
go Tow arzystw a trafiła na podatny 
grunt. Sw adczą również o tem  i liczne 
zgłoszenia się szeregu osób z terenu 
całej Polski (Lwów, Kraków, Wilno-, 
Poznań. Gdańsk) na członków Towa
rzystw a.

pieczeństwo wszystkim obywatelom 
państwa.

A dla społeczeństwa jest to jeszcze 
jedna lekcja poglądowa tej „prawo
rządności", jakiej można się spodzie
w ać ze strony endecji- i iej organów 
„wykonawczych".

W  ostatnich dniach manty zresztą i 
drugi przykład takiej „praworządno
ści". Obwicp-ol, inscenizując strajki 
uniwersyteckie, ogłosił, że poddaje się 
pod komendę rektorów. A rektorzy 
uchwalili przerwanie strajku i rozpo
częcie normalnej pracy na wyższych 
uczelniach. Cóż to jednak obchodź! 
lwowskich obwicpolan? Oni wyłamują 
się też i z pod nakazu rektorów  i na
wet własnych przywódców nic słu
chają...

Jest to zatem posiew anarchii, ma
jący czelność podawania się za „prawo 
rządność".

Posiew ten musi być wypleniony 
-bez względu na to, czy  przejawia się 
w wybiianm szyb rektora lwowskiej 
Akademii weterynaryjnej, czy w  plon- 
drowaniu sklepów żydowskich po mia
steczkach pod osłoną nocy, M.

Gratulanci.

i

Chleba naszego powszedniego...
Czy widzieliście kiedy Czytelnicy, 

vylew górskiej rzeki? Powoli ; toczna 
zuie ujawniają wezbrane w ody swo- 
:ł Ule. Zrazu znikają tylko nadbrzeżne 
lamicnie i piaski, rzeka cokolwiek 
występuje z brzegów7, nie budząc jc- 
zczc grozy powodzi. Fala zagarnia 
'iędż po piędzi ziemi, zalewa traw ę i 
oziny, obejmuje pnie drzew, wreszcie 
oraz silniejsza i straszniejsza, pofcry- 
vać zaczyna pola. łąki. drogi, aż sięga 
io Ludzkich sadyb, unosząc i. niszcząc 
v-szystko. co napotka.

Jeżeli klęskę wojny porównać moż- 
ia do pożaru, to  katastrofa społeczna, 
rtórą dziś przeżyw am y — kryzys go- 
podarczy ii związane z  nim bez-robo
le, przypomina nieszczęście, jakie nie 
iie inny żywioł elementarny — po- 
vódź. Pożar, jak i wojna, wybucha na 
de i błyska zrazu świetnym efektem, 
:unirn z pod Płomieni nie ukażą się 
lotworne zgliszcza. Kryzys powstał 
lieznacznie i obejmował powoli w szy
stkie dziedziny życia. Zwalczyć, usid- 
ić powódź, jest niepodobieństwem, 
Toro katastrofa już nastąpiła, ratow a
li c dobytku staje 'Się niemal niamoiili- 
,ve — można tylko ocalić przed zagła- 
ia kfcdzlkie jahmanaa Łłtriama £ydl kłÓ

rzy  znaleźli się przy wezbranym  
brzegu. Jak w  każdej klęsce społecznej 
najważniejszem, jedynem hasłem staje 
się: przetrw ać, w ytrzym ać! Co- ono 
dziś znaczy? Znaczy, że pracować mu 
simy, ażeby skutki katastrofy były  jak 
najmniejsze, ażeby te  m asy bezrobot
nych, którzy pozbawieni są chleba, 
zajęcia, celu życia, nie zmarnowały 
się, nie zostały stracone dla, społecz-eń 
Sitwa. Aby nie zmalał skutkiem klęski 
kapitał Judzki; /aby ocalały jago w ar
tości zarówno fizyczne, jak duchowe. 
Musimy go -ratować wspólnym, zbio
rowym wysiłkiem, musimy tym. któ
rym powódź kryzysu zabrała w arszta 
ty pracy, podać łodzie ratunkowe, a- 
żeby nie zatonęli w odmętach w ezbra
nych wód.

Taka role odgrywają .przedcwszysii- 
kiern kuchnie dla bezrobotnych i ich 
dzieci, które ratują od głodu ofiary 
kryzysu. Przyjrzyjm y się niektórym 
z nłoh.

Wchodzimy do piwnicy jednej ze 
szkół, przerobionej na kuchnię i jadal
nię. Mało światła, trochę ciasno, ale 
czysto, clopło. Czegóż można lepszego 
wym agać od piwnicy, skoro niema in
nego Dołmesaiczciiia dfa kuchni, A flfc*

Stary  feldmarszałek cesamstó, obecny 
Prezydent „republiki" niemieckiej. Him- 
denburg i narodow y rewolucjonista Hi 
tler wymieniają uścisk dłoni na znak 
radości z powodu przywrócenia ddere 
tem Hindenburga flagi b. cesarstw a 

niemieckiego. !!

kuchenny musi być duży, aby pomie
ścić móigł te wielkie kotły, w  których 
gotuje się smaczna zupa, zacierka na 
mleku, gulasz, fasola, kiełbasa z  kapu
stą. mamałyiga, którą dzieci tak  lubią, 
jeśli dostaną do niej powidła. Porządek 
jest w zorow y — chłopcy siedzą grze
cznie obok dziewczynek i zajadają, aż 
im się uszy trzęsą. Na życzenie dosta
ją druga porcje. -Wyglądają już nieźle 
po- kilkomiesięczne-m dożywianiu. W e 
wrześniu były  żywym w yrazem  nę
dzy.

Kierownicy kuchefi szkolnych poczy 
n-iłi ciekawe spostrzeżenia, obserwu
jąc apetyt dzieci. W  pierwszych dniach, 
kiJdy rozpoczęto dożywianie, ci mali 
nędzarze Prawie jeść nie chcieli. Dłu
go opanowywany głód stłumił -ich ape 
tyt, dzieci odzwyczaiły się od j-adia, 
chociaż słaniały się z osłabienia. Po ja 
kimś czasie każda porcja w ydawała 
im się zatnaią.

Kuchnie dla dzieci prowadzi Miejski 
Komitet Opieki pozaszkolnej lub też 
inne towarzystwa. Jest ich 18 we w szy 
stkich dzielnicach miasta. Żywią one 
ogółem 2240 dzieci bez różnicy w y
znania i narodowości. Dzieci w  wieku 
przedszkolnym korzystają z ochronek, 
gdizie dostają dw ukrotny posiłek, a  dla 
niemowląt wydaje się mleko do domu. 
Komitat dl* « w s r ,  bezrobocia Płaci >

kuchniom za każdy obiad 20 groszy 
czyli miesięcznie 10.500 zł.

C zy  wszystkie dzieci -zostają w ten 
sposób nakarmione? W  papierach Ko
mitetu zapisano, że około tysiąca 
dzieci zgłoszonych ze szkół, czyli po
trzebujących dożywienia, nie znalazło 
miejsca V  kuchniach. To jeszcze nie 
wszystko. Rodziny bezrobotnych liczą 
razem we Lwowie około 8 tysięcy 
dzieci. Zatem czwarta część obdzielo
no, reszta chodzi głodna, bo niemu 
funduszów na ich wyżywienie. Wła 
dze szkolne, k tó ro  kwalifikują dzieci 
do kuchen, stają nieraz przed tru
dnym do- rozstrzygnięcia proble
mem. Często dopomagają im w decy
zji same dzieci. Zdarzyło się raz, że 
o obiady w  kuchni ry w a liz o w a ło  
dwóch uczniów: każdy mówił,  że  w 
dom u bieda, a m ożna było P rz y jąć  ty l
ko- jednego z  nich. Przyw ołano ojców 
obu chłopców, k tó rz y  przedstawili  nau 
ćzycielowi stosunki w domu.

— A więc który z  w as biedniejszy? 
— zapytał nauczyciel lepiej sytuow a
nego chłopca.

— On biedniejszy — odparł bez na
mysłu dzieciak i sam ustąpił miejsca 
koledze.

Ale niezawsze tale bywa, że dziecko 
zgłaszające się do udziału w  kuchni, 
mnie obejść sie bez ±ej ciepłe! zuosy08
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Sobota
NMP. Boi. 

Jutro: Józefa

Wschód słońca 5*45 
Zachód słońca 17'45

TEATR WIELKI.
Sobota 1S m arca o godz. 7‘30 „Pajace" 

i „R ycerskość W ieśniacza".
N iedziela, 19 bm o godz. 3‘30 „Cezar 

i Kleopatra". Abon. 8. C eny najniższe od 
40 gr. do 3‘50 ż l. — o godz. 7‘30 U roczy
ste przedstaw ien ie ku uczczeniu imienin 
M arszalka Józefa P iłsudskiego.

P oniedziałek . 20 m arca o godz. 8 „Don 
Carlos".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota, 18 bm. o godz. 7‘30 „Złota Cio

cia". Abon, 8.
N iedziela, 19 bm. o godz. 3*30 „M a- 

uem oiselle". Abon. 7. C eny najniższe od 60 
gr. do 3‘50 zt. — O godz. 7*30 „Złota C io
cia".

P oniedziałek , 20 bm. o godz. 7‘30 „Złota 
Ciocia". Abon. 8.

Sala Cołosseum. Film „Cudotwórca", 
rew ja „Abrakadabra".

KINOTEATRY.
ADRIA: „Upadla kobieta i jej chłop

czyk".
APOLLO: „Każdemu wolno ko

chać". Dymsza, Zimińska, Lawiński, 
Moszyński.

ATLANTIC: „Kobieta z Monte Car- 
Jo“.

CASINO: „Ludzie w Hotelu" 
CHIMERA: „Neiiita, dziewczę Ha- 

wanny" oraz „Flip i Flap".
GRAŻYNA: „Czarujący chłopiec". 
KOPERNIK: „W cieniu krzyża". 
MARYSIEŃKA: „W cieniu krzyża". 
OAZA: „Kochanka z Tahiti" 
PAŁACE: „W ęgierska miłość".
PAN: „Raj podlotków" oraz rewja. 
PASAŻ: „Pieśniarz gór".
PROMIEŃ: „Bezimienni bohatero

wie".
RAJ: „Człowiek matpa" Johny

Weissmiiller.
STYLOWY: „Tajemnica salonu pię

kności" oraz rewja: „Samolotem do 
Stylowego".

ŚW IT: „Śvv. Antoni Padewski". 
UCIECHA: „M eksykanka" oraz re

wja.
 o-----

BIURO KONCERTOW E M. TUERKA.
W torek. 21 m arca: Hanka O rdonówna  

III. W ieczór piosenek. 531

Obchody ku czci Marsz. Piłsudskiego.

—  D łiś  p ierw szy  w y stęp  Eugeniusza  
M ossakow sk iego . N ioby w alem  w y d a rze
niem dnia dzisiejszego jest gościnny w y 
stęp Eugeniusza M ossak ow sk iego  w  O pe
rze L w ow skiej. Znakom itego gośc ia  u s ły -

—  U ro czyste  przedstaw ien ie ku czc i im le 
nin M arszalka Józefa P iłsudskiego. W  nie
dziel?, 13 bm. w  dniu imienin M arszałka  
P iłsu dsk iego  daje Teatr W ielki uroczyste  
przedstaw ien ie „Ślubów Panieńskich". Be 
dzie to zarazem  jubileusz 100-Iecia „Ślubów  
Panieńskich" na scen ie lw ow skiej. W  g łó 
w n ych  rolach w ystąp ią  pp. E. D ziew oń
ska, M. M alanow icz, W . S iem aszkow a. J. 
K reczm ar. J. Składanek, W . Ratschka. Re 
żyseru je  J, Strachocki. B ilety  dla repre
zentantów  w ładz i sto w a rzy szeń  sp ołe
cznych do odebrania w  Kasie głów nej T e
a try  W ielkiego I. piętro.

*  *  *

Z w iązek O brońców  L w ow a urządza dla 
uczczen ia  imienin M arszalka Józefa P ił
su dsk iego  uroczystą  Akadem ię, która od
będzie się  w  sobotę dnia 18 b. ni. o godzi
nie 19*30 w  żółtej sa li Instytutu T echnolo
g icznego  przy ul. Boularda 5.

Na program  Ademji z ło żą  się pieśni w  
w ykonaniu chóru T o w a rzy stw a  śp ie
w ack iego  Bard, przem ów ienie posła  dr. 
D om aszew icza. deklam acja p. W andy Zo- 
bolew iczow ej, piosenki ludow e i żołn ier
skie w  w ykonaniu  p. S te fa n ji' Frischow ej. 

*  *  *

P rezydium  Związku Cechów  R zem ieśln i
czych  w e  L w o w ie , zaprasza w szystk ich  
członk ów  przynależnych do C echów  wraz 
z rodzinami na U roczystą  Akadem ję ku 
czci I. M arszałka Polski, Józefa Piłsudskie
go, która odbędzie się  w  niedzielę, dnia 19 
m arca 1933, o godzinie 6-tej w ieczór  
w  dużej sali Związku C echów , ul. K ościel
na 8, I. v.

*  *  *

T o w a rzy stw o  niżsizych funkcjonariuszy  
są d o w y ch  Apelacji L w ow skiej zaprasza na 
U roczystą  Akadem ję ku czci imienin
I. M arszalka P olsku Józeia  P iłsudskiego, 
która odbędzie się  dnia 19 m arca 1933 w  
gm achu Skarbka, pi. G ołuchow skicli 1. 1,
II. p. P oczątek  o godz. 11*30 rano.

» * *
N abożeństw a w  syn agogach . Z okazji

im ienin P ierw szeg o  M arszalka Polski Jó
zefa  P iłsudsk iego odbędą się  w niedzielę  
dnia 19 m arca 1933, o godz. 9 rano, uro
c zy ste  nabożeństw a: w  Synagodze postę
pow ej (Tem plum ) ul. Ż ółk iew sk a; w  W icU

I klej Syn agodze przedm iejsk.. ul. B óżnicza: 
w  W ielkiej Synagodze m iejskiej, ul. B oi- 
m ów  54. —

*  *  *

L w ow sk i P o w ia to w y  K om itet O byw atel*  
t skl obchodu imienin P ierw szeg o  M arszalka  

P olski. Józefa P iłsudskiego zaprasza na 
U ro czy sty  W ieczór ku czci W odza Naro
du, który odbędzie się  w  sobotę, dnia 18 
marca 1933 r., o godz. 19-tej (7-m ei w ie 
czór) w  sali „G wiazdy" w e  L w ow ie , ul. 
Franciszkańska 7. P rzem ów ien ie w y g ło si 
poseł dr, Zdzisław' Stroński.

* * *
—  Z w iązek Ż ydów  uczestn ików  w ojny i 

w alk o n iepod ległość Polski w z y w a  człon
ków  swo-ich do w z ię d a  udziału w  akade
mii ku czci M arszałka Józefa P iłsu dsk ie
go dnia 18 bm. o godz. 19*45 w  sali żyd. 
gm iny w yzn . i w  pochodzie dnia 19 hm. 
Zbiórka w  lokalu Związku (Krasickich 
1 la ) o  godz. 9 rano.

• * •
Ż ydow sk ie Zrzeszenia G ospodarcze za

praszają członków  o rg a n iza c ji:  L w o w sk ie 
go  S tow arzyszen ia  K upców. Centralnego  
Związku K upców i P rzem ysłow ców 7, O rga
nizacji Ż ydow skich Kupców i P rzem y słó w -  
ców , „Jad Gharuzim***, Centrali Drobnych  
K upców i „Związku detailistów  sp o ży w 
czych" na U roczystą  Akadem ię, która od
będzie się  w  sobotę  dnia 18 m arca b. r„ 
o godzinie 19*45, w7 sali Żyd. Gm iny W y
znaniowej, u! Bernsteina 12, z  okazji 
imienin i ku czci I. M arszałka P olsk i Jó
zefa P iłsudsk iego.

W DNIU IMIENIN PANA MARSZALKA.
Ży w e  s z a c h y .

Sekcja im prez Komitetu W ykon aw czego  
Obchodu Imienin I-go M arszalka P olski 
Józefa P iłsu dsk iego  urządza w  dniu 19 
marca o godz. 16-tej na boisku^ 14 p. ul. 
na Jałow cu w ielk ie w id o w isk o  „Ż yw e sza
chy", w7 barw nym  tekście układu W ilhel
ma Raorta. opartym  :ia tle p ierw szych  walk  
leg ionow ych  z M oskalam i w7 .1914 r. —  
W ykonaw cam i są członk ow ie w o jsk ow e
go Klubu szach istów  w e  L w ow ie . W stęp  
od 20 gr. do 2 zt. (m iejsce w  loży).

P rzejazd  tram wajam i Nr. 1 i 8.

Manifestacja m ło d zie ży  szko ln e j.
Inicjatywa uczczenia imienin j 40-to 

lecia publicystycznej pracy I-go Mar
szalka Polski Józefa Piłsudskiego, rzu 
eona przez lwowski Korpus Kadetów, 
zostaje podjęta przez młodzież szkolną 
Lwowa z niebywałem entuzjazmem.

W  przeddzień imienin Marszalka 
młodzież urząjdza wielką manifestację 
w celu uzewnętrznienia swych uczoić 
dla’ Dostojnego Solenizanta, któremu 
w podarunku imieninowym składa swój 
protest przeciwko zaborczym zapędom 
odwiecznych wrogów Polslki, sięgają
cych drapieżlną łapą po zawszei pol
skie Pomorze. Jako hasło rzuca słowa:

Nie znamy terminu „Korytarz pomor
ski".

W  manifestacji weźmie udział nrło- 
dzież szkolna w imponującej liczbie 
około 20.000. Chór złożony z  500 ucz
niów odśpiewa „Hymn do morza" No
wowiejskiego. Uroczystość transm  to- 
wama będzie przez wszystkie rozgłoś
nie Polskiego Radja.

Czasopismo lwowskiego Korpusu 
Kadetów „O rlęta" rozszerzyło swoje 
szpalty, wydając jednodniówkę dając 
całej młodzieży szkolnej Lwowa moż
ność uzewnętrznienia swych uczuć nie 
tylko droga1 manifestacji, ale także i12piórem.

szy m y  w  popisow ej partji „Tonią" w  ope
rze „Pajace", w raz z Marją Popowiiczó- 
w ną. R adzisław em  P eterem , Edmundem  
P łońskim  i Józefem  Zubikiern. D opelnie-

uleku i gulaszu z mamaiygą i zrezy- 
;nować z nich wspaniałomyślnie, jak 
en sprawiedliwy chłopiec. Jednak bu- 
tżetu kuchen przekroczyć nie można, 
(o w każdym kotle pokazuje się wkoń 
;u dino. 1 dlatego tysiąc dzieci napróż- 
10 starało się o bloczki do kuchni.

A przecież jeden obiad dla dziecka 
osztuje tylko 20 groszy, które tak 
zęsto wydajemy niepotrzebnie, nie li
żąc się z tak drobną kwotą. Za 6 zł. 
liesięcznie można uzyskać tę radosną 
wiadomość, że o jedno dziecko wię- 
ej codziennie jada obiad. Zajrzyjmy 
-ż do własnej kuchni i przekonajmy 
:ę. czy tam w garnkach n e pozostaje 
:ochę straw y, którą dosyta nakarmi l- 
y się jaki malec.
Otwórzmy szafę z garderobą i potzu 

aimy starych sukien i bielizny, która 
iszczę byłaby w spaniałem cdzlenem  
la biedaków. Komitet prowadzi szwal 
ię, gdzie 10 bezrobotnych pracownic 
rzerabia i naprawia darowaną ■odzież 
o poddaniu jej desynfekcji. Sześć prą
żek pierze bieliznę, 25-ciu bezrobot- 
ych szewców naprawia obuw c. 
.wowskie społeczeństwo ofiarowało 
akcji odzieżowej Komitetu do rozda
ją  przeszło 8 tysięcy sztuk odzieży i 
70 m. materii, przyszły też z  pomocą 
fery  wojskowe, (Dary jwzyjmuie Miej

ski Komitet dla spraw  bezrobocia w 
ratuszu, oraz Sekcja odzieżowa komi
tetu przy ul. W agowej 1).

Przykro patrzeć na te łachmany, ca
łe w strzępach i łatach, nieokreślonego 
koloru, w jakich dzieciaki przychodzą 
do szkoły. W  dniu rozdawnictwa o- 
dzieży niejeden nędarz zamienia się w 
eleganta. Ściągnął z siebie obszarpaną 
kurtkę i zakrótkie spodenki, p rzy trzy
mane sznurkiem lub tasiemką, brudną 
koszulę, o ile ją miał i odirazu w  kącie 
klasy wdział świeżą, całą bielizmę, 
prawie nowe ubranie, pończochy, kożu 
szek, czapkę na głowę. Jesit rozpromie
niony. Teraz każą mu umyć .ręce (o. 
jakaż brudna woda!) i zasiąść do pod
wieczorku. na który poda Miejski Ko
mitet Opieki Pozaszkolnej mleko i spo 
rą kromkę chicha. Potem b ęd re  prze
chadzka i odrabianie Iekeyj.

Organizacja społeczna stara się dać 
tym małym obywatelom to, czego 
mus,zą im z nędzy odmówić własny 
ojciec i rodzona matka. Społeczeń
stwo staje się dla nich rodziną, szkoła 
o g n isk ie m  domowem. Albo. jeżeli nie 
domeni rodzinnym, to przynajmniej 
łodzią ratunkową, w  której ofiary po
wodzi ‘S p o łe c z n e j  przepłynąć będa mo
gły bezpiecznie groźne fale kryzysu.

M ic h a lin a  Orefeoiyięz,

niem  tego  znakom itego w ieczoru  będzie  
opera „R ycersk ość  W ieśniacza", grana w  
najlepszej obsadzie z  prima-donną Franci
szką P latów ną. Steianją H inglerów na, Ana 

! tolein W rońskim . Edmundem Płońskim  i 
| in D yryguje Adam D ołżyck i. Miarą nieby  
j w a l ego  zain teresow ania  gościnnym  w y s tę -  
| pem  E ugeniusza M ossak ow sk iego  jest fakt.
] iż drobna zaledw ie ilość b iletów  pozostała  

do sprzedania w  kasie Teatru W ielk iego  i 
w  Matop. Ajencji R eklam ow ej ul Chorąż- 
c z y z n y  7. ą

—  „DonCarlos" po cenach popularnych. 
B udząca pod ziw  sw a bogata w y sta w a  oraz  
niesłychanie  interesującą inscenizacja opera 
V crdi‘ego „Don Carlos" grana będzie w  
poniedziałek 20 bm. po cenach najniższych  
ze w zględu na transm isję radiow a na cala  
P olskę.

— P ortret ś . p. Pani P rzeyd en tow ej Mi
chaliny M ościckiej. S w eg o  czasu zw róciła  
się  artystka m alarka p. Zofia Tchórznicka  
do Pani P rezyd en tow ej z  prośbą, aby ra
czy ła  pozow ać do portretu z przeznacze
niem dla Ochronki i Internatu im. J. P ił
sudskiego w e  L w ow ie , której to instytucji 
była Pani P rezyd en tow a gorąca opiekun
ką. Propozycja ze w zględu na cel była  
ła sk aw ie  przyjęta. Przed paru dniami zo- 
rząd Ochronki i Internatu im. J. P iłsudskiego  
otrzym ał portret Pani P rezyd en tow ej w y 
soce artysty czn y , w ykonany pastelą.

Za len w spaniały, drogi sercu dar sk ła
da pani Zofji T chórznickiej w y ra zy  po
dzięki i w d zięczności zarząd Ligi Kobiet i 
Ochronki. I

 O-----
— W  T eatrze R ozm aitości baw i codzien- j

nic publiczność pełna słonecznej pogody i ‘
beztrosk iego humoru kom edia P. G ayoulta  
pt. „Złota Ciocia". W  tytu łow ej roli w y 
stępuje ulubienica publiczności lw ow skiej 
p. Zofja W ierzejska, zm uszając n aw et naj- 
zagorzałych  p esy m istó w  do bezustannego | 
śm iechu, św ie tn y  typ  jej siostrzeń ca  daje 
p, J, W arneęki, K paęęrtpw o zgrany i

Z  dni m iłosierdzia 
chrześcijańskiego.

Komitet „Dni Miłosierdzia Chrześdian-
skiego** poczuw a się do m iłego obow iązku  
zdania sp raw y z przeprow adzonych, od 
dnia 1 do 5 b. m. zbiórek, które dzięki 
niew yczerpanej ofiarności sp ołeczeństw a, 
daty bardzo dobre w yniki

Zebrano gotów ką 5.576 zł. 78 gr„ na tę 
sum ę z ło ż y ły  się: zbiórka uliczna 1 i 3-go  
bm. odczyt J. E. ks. Arcybiskupa Józefa  
T eodorow icza, i ofiary pryw atne oraz  
banków  i insty tu cji.

W ydatki w y n io s ły : 458 z l .  zatem  zo
staje czy steg o  dochodu 5.118 zl. 78 gr.

O dzieży zebrano 2.500 sztuk tiaogół w  
dobrym stanie, oraz 544 kg prow iantów , 
w artości 337 zl., 200 kg w ęgla i pół sąga 
drzew a.

D ochody, tak w g o tó w ce  jak w  naturze, 
zo sta ły  podzielone m iędzy Stow . Pań Mi
łosierdzia  a  Konferencje m ęskie św . Winc. 
a Paulo, i przeznaczone są na zaspokojenie  
najp ierw szych potrzeb kilkuset ubogich ro
dzin.

Wszystkim Ofiarodawcom, k tórzy  jaka
kolwiek ofiarą przyszli z pomocą tym naj
biedniejszym  Braciom  naszym, najserdecz
niej dziękujemy.

Także z najgorętszą podzięka zw raca
m y się do tych. którzy sw ą  praca lub 
uczynnością, ulat --iii K om itetowi organi
zację. P rzed ew szystk ien i do M łodzieży  
Akademickiej, która w liczbie 90-ciu. /  
najw iększa ofiarnością i zapałem  spełniała  
sw oje zadanie.

Dalej dziękujem y lustj tucjom i Zakła
dom, które um ożliw iły nam zbiórkę odzie
ży. przez bezpłatne udzielenie sam ocho
dów  lub koni. —  Właścicielom restauracji, 
kawiarni i t. p„ którzy pozw olili na k w e
stę  w  swoich lokalach, — oraz T ow . Szko
ły  Lud. za wypożyczenie puszek.

W reszc ie  naszej P rasie i Dyrekcji Polsk. 
Radja. —■ zaw rze tak ży cz liw ie  odnoszą
cych się  do prac charytatyw nych . — za 
w ydatną pom oc w- przygotow aniu „Dni 
M iłosierdzia'*, sk ładam y tą drogą najser
deczn iejsze „Bóg zapłać"!

tw orzą w  p ozosta łych  rolach pp. Bonacka. 
K ossocka, K w iatk iew iczow a, N iczew ska  
B erski, S tępow ski. R atschka W ład ysław  i 
U lrycli. R cżyserja J. W arneckiego. Abon. 
Nr. 7.

—  T eatr R ozm aitości daje w  niedzielę, 
dnia 19 marca 1933 o godz. 3*30 pop. 
św ietną kom edię J. D eva!a pt. ,.Ma- 
dem oiselle" W rolach g łó w n ych : \V. Jakr 
liń sk a , J. K ossocka, H, K rzyw icka, J. Clio 
decki, J. M achaiski. K ordowski, W ięcko
wski. Reż. J. W arnecki.

B ilety do nabycia w  kasach T eatrów  
M iejskich i w  kasie Biura Abo R utow sk ie- 
go  2, tcl. 2656. C eny najniższe od 69 g'\ 
do 3*50 zt.

—  Niedzielna popoludniów ka w Teatrach  
M iejskich. „Cezar i Kleopatra" znakom ita 
kom edja G. B. Shaw a grana będzie po raz 
ostatni w  niedzielę, dnia 19 m arca 1933, o 
godz. 3*30 po południu- W głów nych  ro
lach pp. J. M artini (K leooatra), W . S ie 
m aszkow a (T etatita), p. B latoszyński 
(C ezar), J. Guttner. Jaśk iew icz, K reczm ar. 
Berski, M ilm łow icz i inni. R eż. J. Stracho
cki. Abon. nr. 8. C eny najniższe od 40 gr. 
do 3*50 zł.

 o-----
—  Zw iązek rekolekcyjny urządza dla 

akadem ików  rekolekcje zam knięte w  k la 
sztorze OO. Dom inikanów w  Pcdkam ieim . 
k/B rodów . w  dwóch seriach:

I-sza ser ia : ou sob oty , dnia 25 m ar
ca do środy 29 marca 1933, II. seria: od
sob oty  8 kw ietn ia  do środy 12 kwietniu  
1933. Rekolekcjam i będzie k ierow ać O. 
P ius Pclletier Z. K. Kosztu podróży i c a ł
kow ite utrzym anie w yn oszą  5 zł. Z gło
szenia przyjmuje s ię  w  lo-kalu S. K. M. A. 
O drodzenie, ul. P iekarska 2S I. p. codzien
nie w  godz. 19—20.

—  O pracę dla bezrobotnych obrońców
L w ow a. Bratnia Pom oc Związku prow a
dzi w  ew idencji 61 bezrobotnych człon 
ków  —  obrońców  L w ow a, a m ia n o w ice . 
15 pracow ników  u m ysłow ych , 17 pracow 
ników budow lanych (cieśli, m alarzy, pai 
klęciarzy, m urarzy i pom ocników mura 
skich, 9 pracow ników  m echaników (śfus. 
rzy, szoferów , mech. m aszyn., ruszu 
karz), 6 pracow ników  różnych zawodó* 
(ogrodnik, w oźnica, tapicer, szew c
pom oc, handl.) oraz 14 pracow ników  nit 
ukw alifikow anycli (robotników ). Zarżę
Związku O brońców  L w ow a apeluje goni 
do w szystk ich  pracodaw ców  o zatrudni,., 
nienie tej rzeszy  zasłużonych w obroni: 
L w ow a a obecnie pozostających  lrez środ
k ów  utrzym ania, członków . ZiAyladcimienk 
o m ożliw ości zatrudnienia, prosim y zg ła 
szać łaskaw ie do Sekretariatu Związku
O brońców  L w ow a — ul. Rutow skiegu 1. 11
II. p„ tcl. 44—25 (w  godzinach od 10-tej 
do 13etej, i od 1 S-tej do 21-szej).

—  T o w a rzy stw o  naukow e w e L w ow ie. 
P osied zen ie  W ydziału n iatem atyczno-przy  
rodniczego odbędzie się w  poniedziałek, 
dnia 20 marca br. o godz. 0 w ieczorem  w 
Instytucie Zctulogicziiym U n iw ersytetu  J. 
K ul. św . M ikołaja 4. Porządek dzienny. 
Prof. dr. J. H irschler przedstaw i pracę p. 
Stan isław a P ilaw sk iego  Pt. O cie le  mito- 
chondrjalnem w  sperm atogenezie trzyszcza  
doc, <Jr, Bp), Rosiński prgaditawi prasę
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Maykcwski: „Trzydzieści siedm poduszek".
pt. C zaszki z półw yspu G azeli J i  w ysp 
T arąuesas.

—- W ypożyczaln ia  książek T ow a rzy stw a  
Szkoły  Ludowei w  Szkole  K oltiow el A le
je Focha (dawna D ojazdow a) po leca  w sze l  
kie -nowości' najlepszy cli au to iow . D la  
m łodzież- bogaty  zbiór książek  do lektu
ry szkolnej. W arunki w y p ożyczan ia  bar
dzo dogodne.

-  Zw iazek O ficerów W . P . w  st. sp
l.w ó w . Malicka 19, zaw iadam ia członków , 
żc walnr zgrom adzenie odbędzie s ię  w  lo
kalu Związku w  piątek, dnia 31 mara. b i. 
n godzinie 10 w zględnie  o godzitre 1630.

—  Colosscura. D ziś i codziennie grana 
będzie doskonała, rewia ot. „Abrakądabra1 
w  w ykonaniu zespołu  „W esołego  M urzy
na". Na ekranie w sp an ia ły  film g ia .iv  po 
r.az p ierw szy  w e  Lwom. e  pt. „Cudotwór
ca".

  o-----
_  W ykłady na Politechnice. Rektor 

Politechniki Lwowskiej inż. Z'pser, 
dzisiai w godzinach południowych za
komunikował. że w ykłady i ć\v czenia 
na Politechnice rozpoczną sio w ponie
działek dnia 20 bm.

— Uroczystości ku czci śp. ks. arcy
biskupa Bilczewskiego na Bukowinie. 
Na obszarze Bukowiny, która swego 
czasu podlegała .ks. arcybiskupowi Biil- 
c zew skip mu i niespożyte zasługi Jego 
około ochrony polskość1 przed zaima- 
.hanni hakaty, z wdzięcznej pamięci 1 
z pietyzmem zachowała, urządzane bę 
da wskutek zarządzenia Gemenalincgo 
Wikanusza Bukowiny ks. infułata Gna 
bowsikiego. we wszystkich kościołach 
żałobne nabożeństwa, staraniem  zaś 
Zwia.zku Towarzystw .polskich odbę
dą się w e wszystkich Towarzystwach 
i osiedlach polskich na Bukowinie uro
czyste obchody .ku uczczeniu pamięci ł 
zasług Nieodżałowanego Arcybiskupa.

— W yjazd prokuratora Sadu okrę&o 
w ego do W arszawy. W czoraj proku
rator Sądu okręgowego w e Lwowie 
dr. ChTowski wyjechał na kilka dni 
w oprawach służbowych dn W arsza
wy.

— Śp. Mikołaj BudzanOwski, urodzo 
ny w  r. 1861, zmarł dnia ló bm. Po
grzeb odbędzie się d:zicia.j o goidz. 15, 
z krypty kościoła 0 0 .  Bernardynów 
na  cm entarz Łyczakowski. Sp. Budza- 
nowsikii poza zawodem inauczycdełskim, 
któremu oddawał się całą dus,zą
z którym rozsitał się dopiero1 przednie 
wielu laty —: rozwijał bardzo ożywio
ną działalność na polu spoiecznem. Po 
ł o ż y ł  na niem wielkie zasługi'. P raco
wał również publicystycznie.

  Ruch tramwajów i autobusów w
dniu 19 h. m. W  związku z obchodem 
imienin I-go M arszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego w dniu 19 marca (w nie
dzielę) w godzinach od 9.3!) do 12.30 
zostanie w strzym any ruch wozów 
MICE w obrębie W ały Hetmańskie, PI. 
Mariacki PI. Halicki, PI. Bernardyński. 
W cz-asic przerw y w ozy linii 2 3 10 
dojeżdżać będą z końcowych stacyj 
tylko do śródmieścia do wyżej poda
nych punktów. W ozy Iinji 8 zamiast 
przez pl. Marjaoki i pl. Bernardyński 
bedą kursowały przez ul. Kilińskiego, 
Rynek, Podw ale na Łyczaków i z  po
wrotem temii samemi ulicami do Bog- 
danówki. Autobusy MKE iinji B i C 
zamiast do Pl. Mariackiego będą do
jeżdżały tylko dc ul. Akademickiej w y
lot ul. Chorą,żczyzny. W ozy iinji 1 4  5 
9 11 w czasie obchodu będą kursowa
ły noimalnie. Na linjach, których wozy 
z powodu obchodu będą kursowały na 
ograniczonych odcinkach, dalsze kon
tynuowanie* jazdy będzie możliwe tyl
ko przez przesiadanie.

— Zużycie wody z  centralnego wo
dociągu. W  niedzielę 5 marca br. przy 
temperaturze -1-2.3 a najwyższej +3.4 
przy opadzie 7 ui/m .zużyto 18.329 m 
sześć, wody, dnia 6 IIL przy temp. 
mijiHŻ. +2.5 a najwyż, +4.G przy o-p.
0.7 ni/.m — 21094, dnia 7 III przy temp. 
luijnłż. +1-5 a najwyż. --0.S przy o.p. 
0 m/m, — 21680, dnia 8 III przy temp. 
najniż. —3.5 a  najwyż. —1.8 przy op. 
0 nTm — 21201, dnia 9 III przy temp. 
najniż. —4.5 a najwyż. .4 0.6 przy op. 
0 m/m — 21269, dnia 10 III p rzy  temp. 
najniż. —4.5 a najwyż. 0.0 przy op. 
u m m  — 21208, dnia 11 III przy temp. 
najniż. —3.8 a najwyż. —1.5 przy  op. 
■'< mim  — 21003. a w  niedzielę 12 III 
przy temp. najniż. — 5.0 a  najwyż. 
—2.4 przy opadzie 0 m/im zużyto *8273 
m .saeśc. wody.

z k a s y n a  i  k o ł a  l i t . - a r t .

st.
Ubrana w  intrygujący tytuł prelekcja 

świetnego narratora Stanisława May- 
kowskieigo o salonie literackim1 Gabrie
li Zapolskiej odbiegła daleko od zwy- 
■dego typu odczytów. p isarz, zrośnięty 
silni© z  naszem miastem, którego ewo
lucję duchową obserwować mógł przez 
szereg okresów i przełomów, dał w  
teł musującej satyrycznym  humo
rem gawędzi© obraz życia literacko—. 
towarzyskiego przedwojennego Lwo
wa. Podpatrzonego jakoby przez dziur
kę od klucza.

Nie była to  i nie miała być charak
terystyka prądów umysłowych, jakie, 
"oczęta w ówczesnej metropolii Mło
dej Polski — Krakowie, nurtow ały we 
Lwowie jako ruchy wtórne wpraw
dzie, ale ważne i żywe. Ant odmalo
wanie sylwetek duchowych i wartości 
twórczych wybijających sie na czoło 
jednostek, aini tent mni-ej — w yraz ob
licza społecznego Lwowa, urabianego 
myślą znakomitego działacza Stanisła
wa Szczepanowskicgo, i tchnieniem 
ducha Stanisława Brzozowskiego, i 
stalową ręką organizatora podziemne
go ruchu zbrojnego —* Józefa Piłsud
skiego. Z tern w szystkie*, jak zazna
czył prelegent na wstępie, nic wspól
nego nie miał Lwów towarzysko-1,ite
racjo, jaki zbierać się zwykł w salo
nach Gabrieli Zapolskiej, i fobsiadłszy 
się wygodnie na trzydziestu siedmiu 
'Poduszkach o  fantastycznych kształ
tach i kolorach, roztrząsać problemy 
artystyczne, albo... plotkować na te-

„Framkfurter Naolmchtem11 donosi, ie  
Maroom zdetronizował telefon zapomo 
eą t. zw. „mikrofal1], które rozchodzą 
się bez drutuj Falc te nie maja radingu, 
są odporne na działania atm osferycz
ne i zmiany tem peratury i przenikają 
wszelkie przeszkody. Marconi mówi o 
próbach z „mikrofalami11 bardzo mało; 
jak słychać, skonstruował on bardzo 
skomplikowany aparat, zarazem w ysy 
łający 1 odbierający. Już w najbhższej 
przyszłości zaprezentuje ten w ynala
zek kołom fachowym.

Tan sam dziennik pisze o  próbach 
z preparatem  węglowym używanym 
jako nawóz. Mianowicie w  „Instytucie 
Cesarza Wilhelma11 w Mtilheim n. Re
nem (dla badań węglowych), spreparo 
wanto, obecnie z węgla kamiennego na
wóz dla roślnin. N it ulega wątpliwości, 
że także i węgiel posiada własności 
wzrostopędne i to w znacznym sto
pniu. iNic na wszystkie rośliny oddzia- 
ływuję ten preparat jednakowo, ale 
np. doświadczenia z  orchideami udały 
się dobrze, kwiaty te doskonale się 
rozwinęły. Przypuszczają w Miilliełm, 1 
że-naw et szkodliwe oddziaływanie kli
matu strefy umiarkowanej da sie tym 
preparatom usunąć. Istnieje już 5 pre
paratów  tego węgielnego środka naw o 
zowego. mianowicie; węgiel amonia
kowy, węgiel surowy, węgiel w  wo
dzi© rozpuszczalny, węgiel mieszany 
z saletrą j saletra górnicza. Istniej© nro 
jelkt wyrabiania tego środka nawozo
wego sposobem fabrycznym, aby ce
na możliwi!© była najniższa.

‘atrasulwa katastrofa w NeumMr-

mat najnowszych aktualności lwow
skiego świata kulturalnego.

Tych nowin, nierzadko o charakte
rze frywolnym, czasem odsłaniających 
tragedje ludzkich losów i brzydotę na
tury ludzkiej — nowin, niegdyś rew e
lacyjnych, a dziś, po odgrzebaniu ich 
z pod pyłu ćwierćwiecza, nanowo 
brzmiących jak rewelacja — było tyle, 
że trudnoby silić się je choć w  części 
powtórzyć. Stanisław Maykowski ma 
niezrównaną pamięć i cięty dowcip, co 
daje mu możność kreślenia przepysz
nych karykatur postaci, jakie w cza
sach bujnej twórczości Zapolskiej zna
ne były na bruku a  raczej na parkie
tach Lwowa. Oglądając tę  przebogatą 
rewiję typów  i kronikę zdarzeń, bła
hych i doniosłych, czuło się, iż nie są 
przesadą spostrzeżenia na tem at zubo
żenia ż y c a  intelektualnego miasta, któ: 
i ego oblicze powojenne zgoła inaczej 
wygląda.

W  lekkie nr. uroczo prowadzonem 
opowiadaniu Maykowskiego przebijała 
przedewszystkiem intencja przeciw
stawienia się niesłusznej ulotce literac
kiej, która, malując obraz Zapolskiej 
przeczernioną a nieprawdziwą barwą, 
uczyniła krzyw dę znakomitej autorce 
dramatycznej i zasłużonej pisarce, któ
rej wiele ujemnych stron, wytłumaczyć 
powinna dręcząca ją latarni choroba.

Słuchacze, zarówno ci z  dawnego po 
kolenia, jak i ci, dla których historia 
dawnych lat była nowością, bawili się 
doskonale i nagrodzili prelegenta bu
rzą oklasków. Mich. Gr.

chen sprawiła, że wynalazcy pracują 
gorączkowo nad środkami zapobiegaw
czemu Budowniczy miejski w  Dussel
dorfie, Rflbge], skonstruował aparat, za 
bezipieczająey przed eksplozjami- Jest 
to  konstrukcja kanalowo-teelmiozna. 
absolutnie nie przepuszczająca płynów, 
■która już funkcjonuje w  hucie Michel 
bachla. jako system Ring ©la. Konstruk 
©ja ita, w ykorzystując zasady mechani
czne gasi płomienie eksplozyjne i o- 
gnaowe, *'

Choroby za k a źn e  
w  Polsce.

Jak wynika z ostatnich zestawień 
Departamentu Służby Zdrowia, w okre 
sie od 26 lutego do 3 m arca b. r. za
rejestrowano na terenie całej Polski 
143 przypadków duru brzusznego, 93 
duru osutkowego. 11 czerwonki, 358 
płonicy, 342 błonicy, 16 zapalenia opon 
mózgo-rdzeniowych. 6°4 odry, 53 ró
ży, 74 krztuśca, 1 zimnicy. 24 gorączki 
połogowej, 1 włośnicy, 1 Heine-Medi- 
ria, oraz 1 przypadek twardziela.

,W porównaniu z tygodniem poprzeć 
nim, zwiększyła się liczba przypadków 
czerwonki, zmaiała zaś ilość przypad
ków dur-u brzusznego, odry. krztuśca 
i róży.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Katastrofa lotnicza.
Samolot wojskowy Potez XXV w y

startował wczoraj do lotu ćwiczebne
go. pilotowany przez kaprala Krasow
skiego. Nad Lewandówką samoilot 
wskutek defektu motoru '.spadł. Zaró
wno pilot Krasowski, jak i mechanik 
Tartog wyszli z katastrofy bez szwan
ku.

Wiadomości z  kraju.
SAM BOR. N ieuaajy w iec endecki. Dnia 

26' lutego urządziło Stronnictw o Narodow e  
w ie c  poselsk i w  sali „Sokoła11. W iec ten 
który, m iał być  m anifestacja w p ły w ó w  
endeckich na terenie Samborskim w ykazał 
zupełny zanik tychże w p ły w ó w . I jakkol
w iek  do „Sokoła11 przyb y ło  blisko Sto  
o s ó b /b y l i  to jednak w  olbrzym iej przew a
dze p rzeciw nicy  endecji. To też, gdy po 
zagajeniu przez dr. Jabłońskiego i krót- 
kiem  przem ówieniu posła Stahla, przem a
w ia ł, poseł M alik i począł atakow ać gw a ł
tow n ie  rząd i m niejszości narodow e, pu
bliczność za częła  ostro przeciw  temu pro
testo w a ć . P on iew aż oburzenie całej niemal 
sali przeciw  m ów cy  m ogło przybrać form y  
zb yt ostre, zastępca starosty  p. Jarmicki 
zm uszony był w iec  rozw iązać. Chóralne 
odśpiew anie „M y p ierw sza brygada11 za
koń czy ło  w lec. dow odzący  zupełnego fia- 
śm * pnęzynań e dec.,; r.;. naszym  terenie.

Konferencja rejonowa nauczycieli. Dn a
28 lutego zw ołaną z o s i a la z  polecenie Ku
ratorium O. S. 1.. konferencja rejonowa  
dyrektorów  i nauczycieli* szkół średnich z 
Sam bora. D rohobycza, B orysław ia  i Turki 
n/S. Konferencja odbyia się w  II. girmr. 
państw ., im. Kopernika \v "Samborze. R efe
rat p. t . : „Spraw a uświadom ienia n łlodzio- 
ży  .szkolnej" w y g ło s ił dyr. tegoż  gimn. R. 
P locek . R eierat p. t . : „U św iadom ienie a
m łodzież żeńska", w y g ło siła  lekarka szkol
na dr. T ew ircow a. Oba o d czyty , zaw iera
jące owicie c iekaw ego i w y so ce  aktualne
go mater.iału, zosta ły  ż y w o  przedysku
towane.

Koło p ow iatow e P. O. W . R esty tu ow a
no w  Sam borze Kolo p ow iatow e P eow ia- 
kow . Na czele  zarządu stanął dyr. Robert 
Plocek. sekretarzem  zosta ł prof. Jan FrAes, 
skarbnikiem mgr. Edward Schen. Zarząd 
zw raca się  za naszem  pośrednictw em  z 
ąpetem  do w szystk ich  by łych  P eow ia- 
ków , zam ieszkałycli ra , terenie powiatu, 
by TiadesU li sw e  adresy na ręce prezesa  
w zgiędnic sekretarza Koła.

p lw a r c ic  św ie tlicy  P. W , K. Koło lokal
ne Prz> sposobienia W ojskow ego Kobiet u- 
rządzilo dmą 6-go rnarca uroczyste  o tw a 1- 
cie św ie tlicy  dla sw oich członkiń. P rzem ó
w i nic w stępne w y g ło sił p. pułk. G ronow- 

śsi.i, ooczem  chór hufców  odśp iew ał „Hymn 
pan?: row y". Deklamacja dwu w ierszy ;  
„Reduta Ordona", i „Brygadier P iłsudski"  
dopełniła programu.

Pieczara śmierci.
Inżynier górniczy Ernest Schefara 

znalazł nowe wejście do znajdującej 
się v. pobliżu Pretorii w poł. Afryce 
„śmiertelnej pieczary Ireny11, w  której 
tysiące ludzi znalazło śmierć.

Piec tara o w a  znajduje się na szczy
cie łańcucha gór, ciągnących się rów
nolegle do Iinji kolejowej Jolianncs- 
bnrg - Pretoria. Studjując i badając to 
góry, natknął się Scbefardl na wgłębie
nie, podobne do krateru wulkanu. Ze
brał tedy garstkę ludzi, którzy za
opatrzyw szy się w świece i zapałki 
zeszli d;o krateru. Pośród wielkich
korzeni drzew znaleźli z trudem wej

ś c ie  do korytarza, gdzie panował nie
opisany zaduch. Po jakimś czasie na
tknęli się na ludzkie szkielety, które za 
dotknięciem rozsypywały się w proch. 
Podziemne korytarze rozchodziły się 
w rożne strony, a wszędzie pełno by
ło ludzkich szkieletów. Droga Scneiar- 
da i jego tow arzyszy trw ała długo.
Ukazało się, że wszystkie drogi wio
dły do p+czary, która stanowiła ol
brzymie cmentarzysko. Schefard dał 
znak do odwrotu Po tygodniu 5 ucze
stników w ypraw y zmarło na tyfus. 
Ocalał jedynie sam Schefard. Przy
puszcza on, że tubylcy ukryli się w 
pieczarze przed napadem Buszinenów. 
Z braku powietrza popro-stu zadusili 
się, a może też  Buszmeni wymordo
wali ich. Gnijące trupy zatruły powie
trze i zaraza wciąż wisi w  powietrzu 
podziemnych korytarzy. Śmierć grozi 
każdemu śmiałkowi, k tóry  odważy się 
na wędrówkę po „pieczarze, śmierci11.

&

RADA H I  mimo FIMII P Ó M '  Dllffl
U E LWOWIE 

z a w ia d a m ia
żc w sobotę, dnia 18>go marca 1933 r. urządza w lokalu Klubu 
Towarzyskiego przy pl. M a r j a c k l m  I. 4 (Hotel Europejski)

A R A D E M J Ę
KU UCZCZENIU IMIENIN MARSZAŁKA J Ó Z E F A  P I Ł S U D S K I E G O  

Początek o godzinie 19*30.

Odkrycia naukowe i wynalazki.



„Pałac godzin1u

Miasto Besancon jest historyczna 
kolebką francuskiego przemysłu ze
garmistrz o wskiego, który współrzęd
ne ze szwajcarskim, dominowa? w 
dziejach i do dziś dominuje w europej
skiej produkcji zegarowej. W  XVI! 
wieku powstała w Besancon pierwsza 
fabryka zegarów założona przez- u- 
chodżców szwajcarskich w  epoce walk 
religijnych, tam też rozwinęła się 
pierwsza, masowa produkcja zegarów 
od największych wieżowych do ma
łych biżuteryjnych. p rzy c zem  na. d łu 
go przed pojawieniem się taylorow- 
skicli metod pracy, zastosowano za
sady racjonalizacji i udoskonalono
w a r j t a ty  mechaniczne. Powstanie tej 
fabryki wiąże sie z uazwiskiem nieja
kiego. Megemauda. uważanego za
wszechstronnego geniusza, bo był 
św ie tnym  p rz e m y s ło w ce m  - orgamJrtj- 
torem, znakomitym politykiem i dzia
łaczem.

Tu też w czasie w ielkiej rewolucji 
zalozono pierwszą szkole fachu zegar- 
imstrzowskiego. która rozwijając się 
w ciągu XIX wieku przerodziła ■ sie w 
ostatnich latach na zakład, jakiemu
rów nego  niema nigdzie, na śn  iecie.

Mieści sie on w olbrzymim, zbudo
wanym z żelaza, betonu i szkła gma
chu. nazwanego popularnie w całej 
Francji „pałacem godfcin". Szczególną 
zaś powagę tej instytucji nadaje fakt. 
że jest ona siedziba nietylko wielkiej 
produkcji zegarów i szkołą zawodowa 
tego fachu, lecz również pracownia 
ściśle naukowa, o której wyniki opiera 
się cala. praktyczna działalność insty
tutu. Dział naukowy, pozostający pod 
kierownictwem najznakomitszych u* 
czonych fizyków posiada osobne labo
ratoria. biblioteki i obserwatorium 
astronomiczne, zaś szkoła, obliczona 
na 600 uczniów posiada oddziały db 
pracy teoretycznej i sale warstatów 
dla pracy mechanicznej, elektrotechnice

Z m y s ł czasu 
u zw ie rz ą t.

Psycholog niemiecki, O. A. Brecher. 
przeprowadził — jak donosi „Die Um- 
schau" — interesujące eksperymenty 
na temat zmysłu czasu u ludzi i u zwie 
rząt.

Każdy gatunek posiada swój czas, 
biegnący prędzej lub wolniej, odpo
wiednio do ilości wrażeń zmysłowych, 
odbieranych w cagu sekundy. Mini
malny czas. który musi przeminąć, 
abyśmy mogli odróżnić dane< wrażenie 
zmysłowe od wrażenia poprzedzają
cego — nazywa Brecher „momentem". 
U człowieka wynosi moment osiem
nasta część sekundy, ponieważ więcej 
niż 1 Swrażen nie jest on w stanic od
różnić w ciągu jednej sekundy. Tyczy 
się to wrażeń słuchowych, świetlnych, 
a' nawet, jak stwierdził Brecher, w ra
żeń dotykowych. U ślimaka wynosi 
moment tylko Pd sekundy. Ciekąwem 
jest, że u pewnej ryby indyjskiej, zwa
nej . „rybą wojowniczą'1 (Kampłfisch), 
zdołał Brecher na podstawie pomysło
wych eksperymentów stwierdzić mo
ment dwa razy mniejszy od momentu 
człowieka, mianowicie 1/30 sekundy. 
Na podstawie powyższych wyników 
twierdzi Brecher. że bieg czasu jest 
scbjektywnie najszybszym u ślimaka, 
ponieważ bieg ten mierzy się ilością 
odniesionych wrażeń. Bieg czasu u 
człowieka jestaokofo 5 razy powolniej
szym od biegu czasu ślimaka, a dwa 
razy szybszym niż bieg czasu u ryby 
indyjskiej. Gdyby człowiek odbierał 
tylko co parę minut jedno nowe w ra
żenie zmysłowe, wówczas mógłby ob
serwować i widzieć wzrost roślin. 
Gdybyśmy zaś mogli odbierać w ciągu 
sekundy IOW razy  więcej wrażeń zmy 
słowych. wówczas: moglibyśmy w pra
wdzie śledzić bieg kuli kara.biuos.vej, 
atoli ruchy w życiu codzieimem były
by tak powolne, że nic 'zauważylibyś
my ich wcale. Najciekawsze™ jest. że 
ślimakowi, nie wydają sie tego ruchy , 
tak powolnemu. jak nam. 1

nei i biźuteryiijej. W  tych warstątach 
w yrabiają uczniów ie j wykształceni, 
tuż zawodowi technicy precyzyjne, 
służące tylko do naukowych badań 
chronometry, jak też i wszelkiego ro
dzaju zegary i małe zegarki. P ro 
dukcja roczna dochodzi do 700.000 w y
robów j stanowi jedna z najwybitniej
szych dziedzin francuskiego zagranicz
nego eksportu.

„Pałac godzin" w Besancon podob
nie jak wiecznie chodzący zegar, nie 
przerywa ani na sekundę swej pracy, 
która trwa dzień i noc i 'odbywa sie 
ściśle .według regulaminu na kilka 
zmian. Mimo to" licznie zwiedzający 
ten instytut goście, nie dostrzegają rui 
twarzach pracowników' znużenia lub 
znudzenia tą jednostronnością życia. 
Przeciwnie, oblicza wszystkich pracu
jących w  tym „pałacu" są uśmiechnię 
te, jak twarze ludzi zrównoważonych 
życiowo.- wesołych i zadowolonych % 
siebie i ze swe.i pracy. Dr. L.

Sympatje szwedzkie dla Polski.
(Korespondencja własna,)

Stoekholm, w marcu, 
„Polska gwiazda temiisu stała sie 

sensacja sezonu w stolicy" —- pisał 
niedawno dziennik stockholniski „Slock 
holmś lidiiingen", gdy na korcie tu
tejszym zjawiła się drużyna tennisown 
„Leg,ii" warszawskiej. Pod tym na
główkiem widniała fotografia „Pana 
G". jak zwykł się nazywać skromnie 
król Gustaw, który, pomimo swoich 
75-ciu lat, przywdziewa często kostium 
sportowy i bierze rakietę, do ręki. P ro
fil „Pana G“ widniał więc n a . pierw
szej stronicy „Tidningen". a z  prawej 
strony flankowała ,-go podobizna Ję
drzejowskiej, z. lewej ~  Tloczyńskir- 
go i W ithnana. Na życzenie króla zro
biono wspólne zdjęcie po partii, roze
granej miedzy gośćmi warszawskimi a 
mieszkance m pałacu królewskiego. 
Mecz ten odbył sie poza programem t 
wzbudził, rzecz prosta, ogromne za
ciekawienie wśród publiczności.

Tekst deklaracji ukraińskiej
w sprawie decyzji Rady Ambasadorów z  r. 1922

pokojom ej sprzymierzoneW e wczorajszym numerze „Diła" 
ukazał się pełny tekst deklaracji,, w 
sprawie decyzji Pady Ambasadorów z 
dnia 15 marca 1925 r„ przyznającej 
•ostatecznie Państwu Polskiemu Maio- 
polske Wschodnią.

Deklaracja ta brzmi:
Ukraińska Parlam entarna Reprezen

tacja w polskich Izbach ustawodaw
czych jako upełnomocnione przedsta
wicielstwo narodu w granicach Polska 
przyjęła na swera posiedzeniu \y dniu 
15 marca 1933 r. taką uchwałę:

W  dzisiejszym dniu mija 10 lat od 
tęgo czasu, gdy konferencja Rady Am
basadorów zadecydowała o obecnych 
wschodnich granicach Polski i przy
łączyła do państwa polskiego zachod- 
nio-ukramskie ziemie. Ukraińska par
lam entarna reprezentacja stwierdza, 
że decyzja -ta zapadła wbrew woli 
ukraińskiego narodu i bez współudzia
łu jego przedstawicieli. Stoi ona (de
cyzją 1\. A. — Red.) w rażącej sprzecz 
ności z nieprzedawnionenii prawami 
narodu ukraińskiego do własnego pań
stw a na wszystkich ukraińskich zie
miach, oraz z prawem samostanowie
nia , narodów o sobie, wypełnionym 
przez naród ukraiński, prawem, które 
miało być podstawa przebudowy Eu
ropy-i. które wszystkim narodom gwa
rantowały pod koniec wojny j podczas

konferencji 
państw a.

Suwerenność państwa polskiego nad 
częścią ziemi ukraińskiej, które tw o
rzyły Małopolsko Wschodnia, przy
znana została, pod. warunkiem nadania 
temu krajowi autonomii terytorialnej- 
Rolska nietylko uię wykonała swoich 
międzynarodowych zobowiązań w sto
sunku do Małopolski Wschodniej, ale 
co więcej odebrała ukraińskiemu na
rodowi i te elementarne polityczne 
prawa wolności, które naród ukraiński 
zdobył sobie jeszcze przed światowa 
wojną, i które rozbudował we wla- 
snem państwie. Cała polityka państwa 
polskiego prowadzona jest w sprzecz
ności z przejętemi przez nie między- 
narodowenij zobowiązaniami, a akty 
ustawodawcze państwa polskiego i je
go władza wykonawcza ■ida Po linii 
uiszczenia życia ukraińskiego-, jako od- 
rebuej narodowej jednostki.

W glębokiem przekonaniu, że wszech 
stronny rozwój wszystkich twórczych 
sił narodu możliwy jest tylko we wła- 
snem narodowem państwie. Ukraińska 
Reprezentacja Parlam entarna zakłada 
•ponownie publiczny protest przeciwko 
decyzji Rady Ambasadorów z dnia' 15 
m arca 1923 r. i z powodu niewykona
nia przez Polskę przyjętych przez nią 
w tym międzynarodowym akcie zobo
wiązań.

Austrja przed ofensywa hitleryzmu.
Sytuacja; wewnętrzna w  Austrji sta

ła sie sroźna a zarazem  paradoksalną. 
Rząd dr. Dolfussa wprowadził „mała 
dyktaturę" dla ratowania parlamenta
ryzmu przed ofenzywą zwolenników 
Hitlera - ha gruncie austriackim. Opie
rając sie na wiernej sobie sile zbrojne] 
policji, żandarmerii,* wojska, rząd za
myka parlament przed, posłami, chcąc 
w międzyczasie przeprowadzić szereg 
reform i ustaw w t, z w. wielkiej ko
misji parlamentarnej, która ma od
grywać. rolę parlamentu — namiastki. 

Od miesięcy, już uprawiają wściekfh 
agitacje hitlerowcy austriackiego stem
pla- za 'wprowadzeniem regime-u a la 
Rzesza niemiecka w Austrji. Sukcesy 
Hitlera w: Niemczech uderzyły do gło
wy zwolennikom jego nad Dunajem; 
liczba zdeklarowanych haokcnkreuz- 
Jerów w .Wiedniu i w górnej ,oraz dol
nej Austrji rośnie w szybkiem tempie. 
Cała prawie .młodzież uniwersytecka 
z rektorami i-ciąłem profesorskimi na 
czele zgromadziła sic pod znakiem 
swastyki. Zgnębione kryzysem miesz
czaństwo szuka również ucieczki i ra
tunku w szermującym mooncmj liasła- 
sni obozie . .hitlerowskim i spodziewa 

»oi>rawy -sytuacji w  razie przyłą

czenia Austrji do Niemiec, czego do
magają się ■ gwałtownie hackenkrouz- 
lerzy. Ba. więcej nawet, z obozu tego 
padło hasło obrania Hitlera kanclerzem 
związkowym Austrji!

W  tej sytuacji, zagrożony od ze
wnątrz przez hitlerowców i ich bojów
ki, od w ew nątrz t, j. od strony parla
mentu przez opozycję, żądającą zmia
ny polityki rządowej; dr. Dolfuss uciekł 
Pie.do jedynego, znajdującego się w  je
go rękach środka, ratunku — do dykta
tury w -miniaturze.

W  parlamencie tymczasem zaszły 
przemiany, przesunięcia, których bez
pośrednim powodem była afera z-© 
szmuglem broni w  Tlirtcnbergu, oraz 
zarządzenia dyrektora koleji związko
wych. Seefeluera, które doprowadziły 
do generalnego dwugodzinnego strajku 
na wszystkich austriackich linjach ko
lejowych, Stńaj-k i następujące po min 
zarządzenia represyjne rządu wobec 
kolejarzy popchnęły frakcję socjal
demokratyczną do wyrażenia rządowi 
Dolfussa votum nieufności.

W skutku aw antur podczas głosowa
nia nad wnioskiem socjaldemokratów 
podał się do dymisji prezes Rady Na
rodowej. dr. Renner. dr. Ramek oraz

„Obaj gracze polscy okazali się. uta
lentowanymi sportowcami. „Pan G“ —- 
jak podaje „Tidningen" — zapomniał 
nawet w ogniu gry o reumatyzmie, 
kto,ry dokuczał mu mocno tego ranka. 
Sympatyczni Polacy wykazali w ' rwę] 
grze dobra klasę."

„Praw dziw a jednak sensacje wyw o
łała v>. Jędrzejowska, której gra jest 
bardziej bodaj frapująca, niż Heleny 
Wills,- Rzuty jej sa. niesłychanie pewne, 
szybkie; wykazuje ona temperament, 
którego Helen Wills jest przeciwień
stwem. To też wstępnym bojem zdo
była sobie tennisistka polska sym pa
tię gorąca i uznanie publiczności, a w 
niemałej też mierze i pochwały z usi 
„Pana G".

Zainteresowanie Polska jako obiek
tem turystyki rośnie w Szwecji. W 
„Dagens Nyheter" pisał bardzo gorącu
0 pięknie przyrody i zabytkach a r
chitektury polskiej młody filolog 
szwedzki, dr, Gunnarsen:

„Jest to kraj -postępowi, dobrze zor
ganizowany, współczesny, kraj inte
resujący pod każdym względem tury
stów."

Sporo też notatek i kórespondeiicyl 
z pobytu swego w Polsce zamieścił w 
pismach tutejszych znany 'przyjaciel 
nasz. dr. W allerstróm. O ciekaw om od 
kryciu w Archiwum Centralnej Biblio
teki Wojskowej w W arszawie donos1. 
K. G. Felletiius, który znalazł tu .pod
czas poszukiwań archiwalnych obszer
na korespondencie miedzy Szwedzkim 
Komitetem ipomocy dla powstańców 
z r, 1863. M ateriały te mają być w kró4 
ce usystematyzowane, opracowane i 
ogłoszone drukiem. >

Dużą poczytnoścla i uznaniem kry
tyków  Uterackidi cieszy się po wie to
F. Goetla „Z dnia na dzień", przełożo
na na szwedzki i zaopatrzona przed
mową dr. Andersa Oesterlmga, człon
ka Akademii Szwedzkiej.

Zainteresowanie Polska pod innym 
kątem widzenia w kołach handlowych
1 przemysłowych też rośnie, o  ozem 
świadczy szereg artykułów, ukazują
cych się w dziennikach szwedzkich 
pod tytułami lakierni jak n. p.: „Kabd 
pomorski Ystad—Gdynia", „Nowa linia, 
okrętowa szwedzka do Gdyni". „Szwe
cja na pierwszem miejscu jako odbior
ca węgla polskiego" etc. etc. J. S-

56.192 harcerzy 1 36:363 har
cerek w  Polsce.

Jak wynika z ostatnich zestawień, 
opracowanych przez Związek H arcer
stwa Polskiego, rok ubiegły zaznaczy! 
się. wielkim rozwojem ruchu harcer
skiego w Polsce. Podczas gdy w dniu 
1 stycznia 1932 r. liczba harcerzy w y- 
nosiła 40.255, w dniu 1 stycznia r. b. 
wzrosła ona do 56.192 osób. Środo
wisk harcerskich męskich jest obecnie 
690. w  roku ubiegłym zaś było 571.

Żeńskie drużyny harcerskie liozg v 
roku bieżącym 36.363 członkiń, pod
czas gdy w roku 1932 — tylko 24-141 
Liczba żeńskich środowisk harcerskich 
wynosi obecnie 460, podczas gdy w m 
ku ubiegłym — 321. Żeńskich obozów 
zorganizowano w roku 1931 — 216 z 
udziałem 5.325 harcerek, w roku 1932 
zaś — 262, w których wzięło udział 
6,446 harcerek.

Strassncr. tak. że parlament został bez 
prezydjuni, bez głowy.

Co zrobi dalej rząd w tej sytuacji, 
jak wybrnie z impasu, który grozi 
komplikacjami nietylko wewnętrznemu 
ale i z zagranicą — trudno przewi
dzieć. Na rozwój sytuacji obecnej w y
wierają wpływ nietylko s t o s u n k i  w e
wnętrzne i part je krajowe, ale w me- 
mniejszej mierze ,i dyplomacja państw 
zainteresowanych w takiem lub innem 
nastawieniu polityczem j spoleeznem 
Austrji. E, R.
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Małżeństwa w  okresie kryzysu.
łćrytzys. przeorał życie całego św ia

ta tak głęboko, że niema esdaje się- 
dziedziny, najmniejszego zakątka, 
gdzieby się nie daw ał w  nader dotkli
wy sposób odczuwać. Zauważono n. P. 
że ilość zawieranych w  pewiraem środo 
wiskn etnicznem małżeństw jest stała, 
wahająca się- dla ra sy  białej w  dość 
wąskich granicach 7—8 na' tysiąc mie
szkańców rocznie. SpodiziewaĆby się 
zatem należało, że w raz ' zc wzrostem  
ludności każdego kraju i ilość mał
żeństw powinna rówwrnie.Tnle w zra
stać. pozostając stale na poziomie .7—8 
na tysiąc mieszkańców. I rzeczyw iście 
tak było d© r. 1929, t. j. do roku naj
większe! stosunkowo pomyślności ekó 
u runicznej, poezem przeoiętna ta  zaczy 
na się stopniowo obniżać w  sposiób 
nader w yraźny.

W edług danych, posiadanych Przez 
biuro Ligi Narodów w Genewie, ilość 
zawartych małżeństw w  r. 1927 wyrao 
siła 5.251 tys. (w liczbach zaokrąglo
nych). Nadmienić należy, że dotyczy 
to całej prawie Europy, większej czę
ści Ameryki (brak między innemi B ra 
zyfji, Paragwaju), białej ludności Afry
ki i Australii oraz części Azji. Brak na 
tomiaist zupełnie Rosji, Chin, Indyj An
gielskich ifd., które danych nie nade
słały, oraz — jak zaznaczono — ludno 
ści kolorowej Afryki i Aus trąbi. Tym 
sposobem obliczenia poniższe dotyczą 
przeważnie ra sy  białej, nie stanowią
cej naw et Polowy zaludnienia całego 
świata. Pomimo to cyfry  przytoczone 
pozwalają się orientować w  poruszio- 
riem zagadnieniu i wyciągać pewne 
wnioski, należy bowiem przypomieć, 
że kryizys i w  innych dziedzinach nie 
pozostał bez ujemnego wpływu.

iW j .  1929 ilość zaw artych mał
żeństw. według -.przytoczonego źródła, 
wynosiła 5.443 tys. t. j. o 3.7 proc. wię 
cej. aniżeli w  r. 1927, mnemi słowy li
czba ta w zrastała w raz z powiększe
niem się zaludnienia świata. Ale w  r. 
3931 (dla r. 1932 brak jeszcze danych 
kompletnych) cyfra ta spadła do 5.215 
tys.. it. j. o  4 2  proc. t. j. naw et poniżej 
toziomu 1927 r., jakkolwiek ludność 
niewątpliwi© w  dalszym ciągu wzrasta 
ła. ponieważ w  okresie tym nie zano
towano ani większych wojen, ani epi
demii. ani żadnych poważniejszych ka 
taklizmów, któreby mogły wpłynąć 
na zmniejszenie się ludności.

Spadek zatem ilości zawiernaych 
w powyższych okresach małżeństw 
można wytłumaczyć wyłącznie zgub
nym wpływem  kryzysu ekonomiczne
go na układ wszystkich stosunków, 
zarówno jednostek, jak i całych naro
dów. Rzecz naturalna, że w  okresie 
niesłychanego bezrobocia, i mocno 
zmniejszonych zarobków spraw a zało 
żenią rodziny z konieczności być musi 
odkładana na czas dalszy, wobec nie- 
r-omptnej perspektyw y korzystania z 
pomocy 'społecznej, lub zgoła dobro
czynności.

Spadek K-czby zawieranych mał-

Zatw ierdzenie w yroku  
w  sprawie Dunikow skiego.

P aryż, 16 marca. (PAT) Sąd apela
cyjny zatwierdził w  czw artek wyroić 
izby cywilncHkarnej, skazujący Duni
kowskiego na dw.a lata więzienia. Co 
do odszkodowania, to  pretensje Yan 
llcutza obniżono o  275.000 franków, 
natomiast odszkodowanie dla Towa
rzystw a Finindus i hrabiego Ananguo 
Podwyższono z 350.000 na 571.000 fruti 
ków. Jak informują Dunikowski ma 
zamiar wnieść ponownie apelacje.

S K Ł A D A J C I E  DA T KI  
NA GIM NAZJUM  PO LSKIE  
 ------  w BYTOMIU

żeństw stwierdzać można prawie w e 
wszystkich krajach.

W  Polsce spadek liczby m ałżeństw 
w r. 1931 wynosi 9.3 iproc. Jefct to  cy
fra dość wysioka i jedynie na Niemcy 
przypada odsetek większy. Go- gorsze, 
że — jak -sądzić morżua z dotychczas . 
ogłoszonych przez Gł. Urząd S tatysty  
czny dany-ch — w  r. 193-2 nastąpi dal
szy spadek. W  ciągu trzech pierw 
szych kwartałów r. ub. zawarto u nas 
ogółem 190.363 małżeństw, a więc mo
żna przypuszczać, że w  ciągu całego 
roku nie naliczymy ich więcej ponad 
254 tys., i. j. o 7,3 -proc. mniej od rokit 
1931. W  pozostałym czw artym  kw ar
tale ilość ta  nie będzie zbyt wysoka, 
gdyż zwykle najwięcej małżeństw u 
n as zawiera się w kw artale pierwszym 
(w karnawale).

Na spadek liczby m ałżeństw  w ska
zuje również ilość ich na tysiąc mie
szkańców, k tóra u nas jest dość w y 
soka i wynosi 8.00—9.5, Tymczasem' 

. już w  r. 1931 liczba ła  spadła do SJ5, a 
w  -trzecim kwartale -r. ub. obniżyła 
się jeszcze więcej, wynosząc w  woj. 
centralnych 6.4 na tysiąc m. (w tymże 
czasie w  /r. 1931 — 6.6). w e wschod
nich 5.4 (6.0), w  zachodnich — 69  (6;9 
zatem  bez zmiany) i w  południowych 
— 6.6 (wi r. 1931'— 7.1). W  ten  sposób 
liczba zaw artych u  nas w  r. u-b. mał
żeństw  spadła do poziomu tak niskie
go, jakiego nie notowano- od cza-su 
wojny. Czy, jak to  było i po woónie, 
ilość ta  podniesie się dość szybko czy 
ludność „odrobi14 zaległości w  tej mie
rze — nie wiadomo, ale jest to raczej 
wątpliwe. Z. K.

L. 9.

D. PRZEPIÓRKA
(1 n. T eplitz—Sdionaucr Auz).

B .: K ai, Hb2, S d l. e3, Gg2, P . e2, ©4; 
Cz.:. K el, W f7, SIS, g l .  P . a5, d5, ef>, e7: 

( 7 + 6 = 1 5 ) .

SKj..' łżH

i«
■Mi i  ■

W  i
0 0emu

a b c  d e  t g h 

Mat w 3 posunięciach.

L. 10.
J. 1VEVSEN.

(Nationaltidc-nde)

B .: Kh2, Hli7, W h3, Se4. G e5;
C z.: Kd5; ( 5 + 1 = 6 ) .

a b c d e f g h  

Mat w  3 posunięciach.

Termin nadsyłan ia  rozw iązań  zadań  
z  d z isiejszego  i poprzedniego dodatku 
up ływ a z  dniem 31 b. m. W  następnym  
D ziale podam y stan konkursu rozw iąza
n io w eg o  oraz rozw iązania  2 p ierw szych  
zadań konkursow ych (L. 3 i 4). Przypom i
nam y. ż e  termin nadsyłan ia  rozw iązań  
w ym ien ionych  zadań upływ a z dniem 20
b, m„ przyczem  miarodajna jest . data 
stem pla pocztow ego .

■ - ■

L. 5.
GAM BIT HETMAŃSKI.

Białe: Honlinger i H. W oli.
C zarne: e . Griinfeld i Dr. Kaufmann,
Grana w Wiedeńskim Klubie Szachistów 

11 styczn ia  b. r,

1 . d4. S ić :  2. c4, efi; 3. SS3, dS; 4. Sc3, 
dxc4; 5. Sg5... Posun ięcie stosow an e przez  
Dr. Laskera, k tó ry  uw ażał je z ą siln iejsze  
od  5. e3, prow ad zącego  ty lko  od  odbicia  
gam bitow ego piana. B... Gb4; 6. e4, C5!; 
Najlepiej! W  partji B ogoljnbow a z  H. W ol
fem  nastąpiło  6... bć, 7. e5, h6; 8. Gh4. g5; 
9. Sxg5! Z przew aga białych.

7. eS. Cxd4i 8. e Xf6, gxf6; 9. H a 4 +  
Grając 9. Gxf6. Hx f6; 10. Hxd4, Hxd4;
11. Sxd4... m og ły  białe odzysk ać ofiaro
w an e piony, jednak czarne po 11... 
•JXC3+ 12. b xc , S a6; 13. G xc4 Sc5 zyski*  
w a ły  Akia w ż y c ie .

9... S c6 ; 10. 0—0—ff> fxg5; 11. Sxd4,
Gx c3! 12. bxc3! B łędem  b y ło b y  12. Sxc6
Po którem  nastąpiłoby 12... G x b 2 + ;  13. 
Kxl)2, Gd7! 14. Sxd8. G xa4. i t. d. 12;..
Gd7; 13. S x c6 , Hc7; B ia ły  sk oozek  stad  
nie umknie! 14. G xc4. G xc6; 1S. Hb4,
H e7; 16. Haó, 0 - 0 ;  17. h4! g l?

P osun ięciem  ■ Wfd-S m ogły  czarne umoc-'. 
nić sw ą  pozycję, dążąc do w ym ian y  przy
najmniej jednej z w ież. 18. W d4. 15: J e 
szcze  teraz m ogły  czarn e  uratow ać partję 
grając 18... Hr6! 19. W xg4. Kh8 obok  
ew entualnego \Vg8, oddając jedynie z y 
skane piony. 19. W e l,  W f6;

P o zy cja  po 19. posunięciu czarn ych :-
'#////* 
iM  $BS\1  „■$& s m m m

i  * ,  , # .  *:MM nm
*Sf \

' i i
m n r r m

20. W xe61! P iękna i dobrze przem yślana  
ofiara! 2 0 .. W x e6 ; 21. H x fS, W a— e8; 22. 
He5!! Pointa ofiary! C zarne są  zgubione. 
2 2 _  Hf7; 23, W xg4 +  Kf8; 24. G xe6. 
W x e6 ; 25. H h 8 +  Ke7; 26. W g7 i czarne  
poddają,

ROZMAITOŚCI.
W ubiegłą niedzielę L. K. S z . pokonał 

Rekord 7:3 H eim — Jutrzenkę 7 :3. W . K. Sz. 
C zarnych 8:2 (5 w a lk o w eró w ) i Ż, U. Pr. 
- T .  U. Sz. 7^ - 2%.

W  tabeli prow adzi dalej H ełm  4 1 I /2 p k t ,  
castępm ie L. K. Sz. 39 1/2 pkt., Ż. U. Pr. 
3 6 1 /2  pkt., T, U. Sz. 33 1/2 pkt., Jutrzen
ka 33 P kt, R ekord 30 pkt., W . K  Sz . 25 4/2- 
pkt., Czarni 22 1/2 pkt. i Hetm an 18 pkt.

W klasie B. - prow adzi . nadal H asm onui 
'50 pkt. przed G ońcem  46 pkt. W  u-b. nie
dz ielę  H asm bpea pokonała M akkab’ 
8 1 /2 :1 1 /2 !  za ś  G oniec —  W . K. Sz. II. 
10:0!

Najbliższa niedziela w olna od  rozgryw ek.

R ozw iązan ia  zadań,

L. I. A. Hllbricht. 1. Ha2—  a7!! Z espole
n ie  dobrze ujętego i s ih ie  oryginalnością  
zabarw ionego pom ysłu  przy d u ż e j . ilości 
złudny cli rozw iązań . —  P ierw sze  posunię
cie doskonale um otyw ow ane.

L . 2 . K. Rinn. 1. K hl— g2! Gc7! tiajlepir j
2. Gd4!! ruchem tym  W  i S  unieruchom ią-, 
ją wprost oba G. 2... O f4 . (A) 3. W a6, 
G d l: 4. W a l! G g4; 5. W h l+ .K o o ;  6. WJi4 
i  w y g r y w a ! (A) 2... Kg8! 3. W g 6 + K f8 :
4.W a6, Gd7; 5. W d7 i zyskuje gońca. —  
P raca ta  poza całą  sw ą  pięknością ma du
ż e  znaczenie teoretyczne.

ODPOWIEDZI REDAKCJL
Z. GakilkóWna. AU is  true! Zupełnie słu

sznie przypuszcza ła  P ani, ż e  w  diagram ie  
za sz ła  omy łka. Na polu a4 w  m iejsce c z a i-  
neg o  sk oczka  na leża ło  w sta w ić  czarnego  
piona. Sprostow anie podaliśm y już w  po
przednim  dodatku, przesuw ając rów nocze
śnie termin nadsyłan ia  rozw iązań. W  za
daniu L. 3. istn ieje jeszcze  obrona po po* 
danem przez Panią przesunięoiu! Prosim y., 
o Uważne zbadanie.

M. MandeŁ Z łoczów , O dpowiednie pra
ce  chętnie um ieścim y. P ana  rów nież pro- I 
sim y o  zw rócen ie  uw agi na zadanie L, I
Issajrifk ' *

Z ja zd  delegatów M ałop. Z w . 
T o w . M u z. I śpiewaczych.

• Zjazd D elegatów , który  obradow ał w  
r.aszefri m ie ś c ić 1 w  dniu 5' b. m . stw ierdził, 
.że in te n sy w io ść  p rący  organizacyjnej w; 
dziedzinie krzew ien ia  , p ieśn i chóralnej 

. w śród , n ajszerszych  w ą rstw  sta le w zrasta  
m im o. trudnych w arunków , hamując :Hi 
ży c ie  kitltiiralne. Zebrani przedstaw ić. 
w yrazili W ydzia łow i . Związku pełne za
ufanie za dotychczasow a pracę i om ów ili, 

.program ! p rzysz łego  . działania. W  w yniku  
'w y b o ró w  w esz li w  sk ład prezydium : Ta*  
deusż Hoeiflmscr prezes, S ta n is ła w  Kuz.iń- 
sk i i Rajmund .P ragłow sk i w icep rezesi, zaś  
w  sk ład  .Wydziału.: W ła d y sła w  flork ow r  
skś. Adam T obiasz, S tan isław  S łow ik , dr. 

•Zygimutt K ulczycki, Józef Rom ański, dr. 
Karol C zerny. S tan isław  W ierzbiański, dr, 
Stan isław  .'Schmidt, F eliks Joszt, M ieczv-  
.sław- -Sobolewski (Sam bor), B ronisław  F i
lipczak (T a rn o p o li Bernard B ień (S ta n i- ' 
-staw uw ), jako za stęp cy * /S ta ń is ia w  Lipa.no 
w łc z , : S tan isław  D anilew icz, Leopold Po*  
ło sz y n o w ic z  (P rzem yśl). Ponadto w  drodze  
kooptacii w eszli.: Antoni O tto (Stan isia- 
w ó w ). Jan N adzicjew ski (Stryj) i dwaj re
prezentanci chórów  akadem ickich.

Ze Zjazdem  połączono u roczystości 20- 
lec ia  za łożen ia  Związku. M a so w y  koncert 
chóralny w y k a za ł bardzo w y so k i p o z io m . 
a r ty sty czn y  - .z.espolów.' śp iew aczych  oraz  

Ldobarowyniml.-erjąf g ło so w y  '.i nad zw yczaj- . 
ną rutynę p o sżczesó 'ily c li d y ry g en tó w .'  
Imponująco w yp ad ł zv -łaszeza  w y stęp  chó
rów' połączonych pod dyrekcją dr. Alfreda; 
Stadlerac Z uznaniem podpieść należy  
.owocną pracę. „Chóru. D rukarzy lw o w 
sk ich1.1,'.,„ C h ó ru  Robotni-czegó11 i „Chóru 
pracoWmików 1 kolejow ych  ■ „Sy-rena11, które', 
-to cHóry W ykażały b a td zo  w y so k ą  klasę. 
Jest 'to 'objaw p ocieszający  dla ruchu śp ie- ; 
w a czego  na terenie trzecli w o jew ód ztw  po- 
łudmowm- w-sćhodnich.

1 7 .7 0 0  bezrobotnych u trzy 
m ało pracę w ciągu stycznia.

W M tńg -ostatnich danych Głównego 
Urzędu Statystycznego, Państwowe 
Urzędy, pośrednictwa ipracy skierowa
ny  w 'c iąg u  stycznia; do p ra cy . 17.770
bezr-ohotnyeh. w tern 15.024 m ężczyzn 

2.7,46. kob ie t.. Z ogólnej liczby osób. 
które otrzymały pracę, 1.284 przypada 
na robotników przem ysłu ga&niczegp. 
.835 — hutniczego. 724 — metalowego. 
558 — włókienniczego, .416 — budowla 
nego, 416 — na inne grupy zawodowe.
11.993. na robotników niewykwaiif ko- 
Wanych, 141 —  rm robotników r-oblych. 
249 —-na pracowników umysłowych. 
947 — na służbę domową f robotników 
ikomńńfkacyjnych.' oraz -207 na robotni
ków; młodocianych.

Jakie pokarmy utrzym ują 
zęby w  dobrym  stanie 1

Grupa lekarzy amerykańskich prze
prowadziły szereg doświadczeń i ob- 

żserwacyj nad wpływem różnych po
karmów na .stan uzębienia u młodzie
ży i dzieci. Lekarze ci. doszli do wnio- 

ysku, że przy odżywianiu się, .w któ* 
'rem  .przeważają produkty mączne zę
by stają się łamliwe i przejawiają się 
w  nich kawerny, tak samo, jak przy . 
odżywianiu się -produktami ubogiemi 
•w witaminę D. zabezpieczającą orga
nizm przed rachityzmern. Dia spraw 
dzenia naocznego hipotezy, przepro
wadzono doświadczenia z dwiema gru . 
parni dzieci, z  których., pierwsza, otrzy 
mała pokarm y obfitujące w  witaminę' 
D, jak tran, żółtko, mleko, druga zaś 
— pokarmy - p rze  ważnie mącznc. Już' 
po kilku tygodniach ■ okazało się, -że ■ 
dzieci pierwszej grupy miały zęby . w 
daleko lepszym stanie, niż dzieci z dru 
giej grupy, że k a w e rn y 'w  zębach, o 
ile już ■ istniały, wypełniły się masą 
kostną i pokryły szkliwem.

W  wyniku dalszych badań porów
naw czych stwierdzono, że -mieszkańcy ' 
samotnej w yspy na południowym 
Atlantyku, o d ż ^ ia ją c y  się p rzew aż-. 
nie rybami i kartoflami, cierpieli znacz 
nie rzadziej ua • caries w zębach ,, niż 

■ mieszkańcy innych wysp, gdzie poży
wienie było bardziej urozmaicone f 
obfitujące w  pokarmy mączne, Or.
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Program
Sobota, 18 marca.

L w ów . (381) Godz, 11*40: Codzienny  
Przegląd P rasy Polskiej. 11*50: Komunikat 
M eteor. Uł. W ojsk. St. M eteor. 11‘58: S y 
gnał czasu z O bserwatorium  Astronom icz. 
w  W arszaw ie, hejnał z  W ieży  M ariackiej 
w K rakowie. O dczytan ie  program u na 
dzień b ieżący. 12*10: M uzyka z  p ły t gra
m ofonow ych . 13*10: Urz. kom. P aństw . 
Instytutu M eteor. 13*15; Szkolny poranek  
radiow y w  w yk . Korpusu K adetów Nr. I. 
Tr. na w szystk ie  stacje P . R. 13*55-14*35: 
P rzerw a. 14*35: ..Najmłodsi o Marszałku**. 
15*10; Komunikat P aństw . Jnstyt. Eksport. 
15— 17: Trans- z W arszaw y. Akadem ia ku 
czci M arszałka. 17: Traus. z W arszaw y. 
..A resztow anie Józeia  P iłsudsk iego w  Ł o
dzi" —  w y g ł. p. W ła d y sła w  M alinow ski. 
17*20: Audycja dla chorych w  opr. ks.
kap. M ichała Rękasa. 17*40: Traus. z  W ar
szaw y . O dczyt aktualny. 17*55: O dczyta
nie programu na dzień następny. 18: Trans, 
z W arszaw y . O dczyt dla m aturzystów . 
„P ow ieść historyczna w  X iX . w.'*, o d czyt  
I-szy  w y g i. prof. Zygm unt S zw ey k o w sk i. 
18*20: ,.Silva Rerum** i repertuar teatrów  
lw ow skich . 18*30: R ozm aitości. 18*40: D. c. 
muzyki lekkiej. 18*50: „Ś w ięto  wdzięczno*  
ic i“ — w y g ł. red. W ojciech Baranow ski. 
19*05: P ra so w y  dziennik radiow y. 19*20:
P ły ty . 19*30: „Na widnokręgu". 19*55:
P rzeiw a . 20: Trans, z W arszaw y . Koncert 
w ieczorny. W przerw ie trans, z W arsza
w y. W iadom ości sportow e oraz dod. do 
Pras. Dziennika R adiow ego. 22: P rzerw a  
22*05: Trans, z W arszaw y. Koncert cho
pinowski w  w yk . Józefa T urczyńskiego. 
22*40— 22*55: Trans, z W a rszaw y . F elieton : 
„Zem sta bogini** — w y g i. p. Maciej G ru
szczyń sk i. 22*55: Komunikaty. 23—24:
Trans, z  W arszaw y. M uzyka taneczna. 
W przerw ie od 23*30— 23*35: „W iadom o
śc i z kraju dla członk ów  Polskiej E kspedy
cji Polarnej na W ysp ie N iedźw iedziej1*.

N iedziela. 19 rnarcc.

DZIEŃ IMIENIN MARSZALKA 
PIŁSUDSKIEGO.

L w ów . (3S1). Godz. 9*45— 10: Trans,
z R em bertow a fragmentu „M arszu K a
drówki". 10*05: Trans, z  Poznania. Nabo
żeństw o. U roczysta  Konsekracja now ego  
oiskupa polow ego. 11*45— 11*55: Przerw a. 
11*57: Sygn ał czasu z O bserw . Astronom, 
w  W arszaw ie, hejnał z w ieży  Mariackiej 
w  K rakowie. O dczytanie programu na 
dzień bież. 12.10: Kom. P aństw . Instyt. 
M eteor. 12*15: Trans, z W a rszaw y  z  F il
harmonii W arsz.: U roczysta  Akademja ku 
uczczeniu imienin P ierw szeg o  M arszałka  
P olsk i P ózefa  P iłsudskiego, zorgan izow a
na przez O kręg W arszaw sk i Związku  
Strzeleckiego w esp ó ł z Polskiem  Radjo. 
W ykonawcy': orkiestra filharm. pod dyr. 
Józefa O zim iskiego. 14*20: Trans, z W ar
szaw y. K oncert Reprez. O rkiestry Policji

radiow y.
P aństw , m. st. \V arszav y pod dyr. Al. 
Sielskiego. 14*40: Pogadanka konkursowa  
15: D. c. koncertu z  W arszaw y. 16: Trans, 
z - W arszaw y. Program  dla m łodzieży. 
A udycja ku czci M arszalka Józefa P iłsu d
skiego, 16*25: M uzyka z p ły t gramof.
16*45: Trans, z  W arszaw y. P rzem ów ienie  
mm. Ign. M atuszew sk iego. 17: Trans, z 
W a rszaw y. P iosenki legionow e w  układzie 
W acław a  Lachmana 17*20: Trans, z W ar
sz a w y . U tw ory  sk rzypcow e w  w yk . Euge
nii Unińskiej. Akomp. Ludwik Urstein. 
17*55: O dczytan ie programu na dzień na-

Notow ania
LW O W SK A GiELDA PIENIĘŻNA.

L w ów , 17 marca.
Dolar 8*85 zt.
W  transakcjach m iędzybankow ych noto 

w ano: Londyn 30*72— 30*90 N. Jork S‘86 
do S‘S9, Zurych 172*75— 172*95, Praga 26*43 
do 26*50, W iedeń 100— 103, Berlin 212*25 
do 212*75, P a ry ż  35*10— 35*15.

Dolar naogól utrzym any.
T endencja chwiejna.
G iełda akcjam i bez zainteresow anie

LW OW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

Zboża chlebow e zniżkują przy słabszem  
zainteresow aniu.

Poza tem sytuacja bez zm iany.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 17 marca. (G).

Dewizy (tranzakcje):
Belgia 124*80, Holandia 359*90, Lon

dyn 30*78. Nowu Jork 8*89 i p ó l,, P a
ryż 35‘11, Praga 26*47, Szwajcaria 
172*75, W łochy 45*95.

Obroty mniej niż średnie, tedencja 
niejednolita. Banknoty dolarowe w 
obrotach pozagiełdowych S‘85 i trzy 
czw arte. Rubel złoty 4*78 i pół. Dewi
za na Berlin w obrotach mięćlzybanko 
wycli 212*40. Marki niemieckie ban
knoty w obrotach prywatnych 211*75. 
Funt szteriing banknoty w obrotach 
pryw atnych 30*95.

Papiery procentowe.
3 proc. pożyczka budowlana 42*50 

do 42*75. 4 proc. pożyczka inwestycyj
na 106*50-106*75-106*25. 4 proc. poży
czka inwestyC. serjowa 111*75-111*50

stępny. 1S: Trans, z K rakowa: Słuchow i
sko: „W yzwolenie**. 18*45: R ozm aitości.
19*05: „Droga do wolnej Polski" słuchow i
sko legionow e —  Zygm unta Reissa, oraz 
„Pieśni i piosenki" w  w yk . chóru „LegmT*. 
19*40: Trans, z W arszaw y: D. c. ko-nccrtu. 
20*15: Trans, z W arsza w y : I. część  przed
staw ienia  w  T eatrze W ielkim . 21*20: W ia
dom ości sportow e. 21*22: Trans, z Krako
w a, K atowic, W ilna, Lodzi i W arszaw y. 
W iadom ości sportow e. 21*30: Trans, z 
W arszaw y. R ecital fortepianow y Claudio 
Arrau. 22*15: Trans, z  W a r sz a w y /M u zy k a  
taneczna. 22*55: Komunikaty. 23— 24: Kon
cert orkiestry m andolinistów  „Serenada**.

 O—

giełdow e.
4 proc. państw, pożyczka premj. dola
rowa 55*25, 4 i pół proc. listy zasta
wne ziemskie 38*50, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 43*75, 7 proc. pożyczka 
stabilizacyjna 57*25-57*13-57*63, 7 proc. 
listy zastawno B. G. K. 83*25, 7 proc. 
obligacje B. G. K. 83*25, 7 proc. listy 
zastawne Banku Rolnego 83*25, 8 proc. 
listy zastawne m. W arszaw y 42*13 do 
41*88-42*25, 8 proc. listy zastawne B.
G. K. 94, 8 proc. obligacje B. G. K. 94, 
8 proc. listy zastawne Banku Rolnego 
94, Bank Polski 76*50.

Tendencja mocniejsza dla pożyczek 
państwowych, listów zastawnych i ak 
c,vj. W obrotach prywatnych 8 proc. 
dolarowa pożyczka Dillonowska 67 i 
trzy czwarte.

Z E  S P O R T U .
OLIMPIADA R. 1932 W LOS ANGELES 

NA FILMIE DŹW IĘKOW YM .

Jedyne w  sw oim  rodzaju zdjęcia, dują
ce pojęcie o ca łok szta łc ie  O lim piady 1932 
w  Los Angeles. W -zawodach tych. będą
cych kulm inacyjnym  punktem rozwoju  
Igrzysk Olimpijskich nowej ery. w alczyli 
ze soba reprezentanci 40 narodów . Ponad  
1,000.000 w id zó w  przew inęło się  w  tym  
czasie  przez trybuny olbrzym ich hal i sta
dionów. Na filmie tyrn w idzim y przebieg  
w span ia łego  z w y c ię stw a  W alasie w iczó -  
w n y i K usocińskiego, którzy zdobyli pier 
w sze  m iejsca w śród  zaw odników  ca łego  
św iata , Film ten nad zw yczaj c iek aw y dla 
w szy stk ich  sportow ców  w y św ietla  kino 
Atlantic.

SZERMIERKA
Sekcja Szerm iercza „Sokoła-M acicrzy*  

w prow adza state assauts tow arzysk ie  dla* 
ćw iczą cy ch  w  Sokole i dla zaproszonych  
gości. A ssauts te odbyw ać się  będą każde, 
drugiej sob oty  po 1-szym  i 15-tym ka
żdego m iesiącu w godzinach 18—21 w  sali 
Sekcji, u!. Sokola  7 Ii, p. W program ie, 
a! w olne assauts. I>) poule do 2 touchees. 
N ajbliższe assauts odbędzie się  w  sobotę  
25 bm., ostatn ia 10 czerw ca  br.

h o k e j  l o d o w y  W RÓWNEM.
W  R ów nem  odb yty  się  ostatnio dwa me 

c ze  w  hokeju lodow ym - W . K. S. rem iso
wa* z .Pogon ią  1:1. a Policyjny KS. poko
nał Pogoń 1:0.

M ecze te zakończy ły  rozgryw ki o tni- 
strzostw lo okręgu w o ły ń sk iego . M istrzo
stw o  zdobył W ojsk ow y Klub Sportow y  
przed Pogonią.

NARCIARSTW O.
W  Lahti od b y ły  się  zaw ody  narciarskie  

e lity  naroiarzy skandynaw skich . Jak już 
donosiliśm y, w  biegu na 50 km. trium fo
w ali FJnnowie na czterech póerwjszych 
m iejscach z  Saarinenem  na czele . W  kom 
binacji z w y c ię ży  N orw eg Hans V injaren- 
gen. W konkursie otw artym  sk oków  pitr 
w szy m  był N orw eg  A tne Christiansen.

TENNIS
Zakończony zosta ł tu m iędzy na rodowy' 

turniej ten isow y , k tó ry  przyniósł w  fina
ło w y ch  m eczach w yniki następujące: sin
gle pań. Mathieu (Fr.)— Scriven  (Anglia 
6:2, 6:2. S ingle panów : Gramm (N ie m e  - 
L egeay  (Fr.) 4:6, 7 :5, 6:2, 6:4, Double panów  
Journ ic-Laindau contra Gramm (Lund 2:6, 

6:3. 6:3. Gra podw ójna m ieszana: Gramm- 
Ryati conf-a Thom a.s-Fischer 6:3, 6:3.

LEKKA ATLETYKA.
W  zaw odacli lek koatletyczn ych  w  hali 

w  Buffalo sztafeta  U n iw ersytetu  P en sy l
w ania w  sk ład zie: VenzKe, Coan, Mc Ńiff 
i Dcara w  biegu 4x1 m ila attg. (1609 m.) 
ustanow iła now y rekord św ia to w y  w  cza
sie 17:21,7 sek.

Na zaw odacli un iw ersyteck ich  w  hali w  
stan ie Indiana sły n n y  sprinter am erykań
ski. m urzyn M etcalfe, ustanow ił rekord 
św ia to w y  w  biegu na 60 y . w yn ik iem  6.J 
sek.

TRZEJ BOKSERZY ŻYDOW SCY
PRZESZLI NA ZAW O DO STW O .

Jak się dow iadujem y, trzej znani pięści-a 
rze w arszaw skiej Makkabi, W ysock i, An
ders i Berenstein, przeszli ofic. na zaw odo
w stw o . W ym ieni pięściarze zaangażowani 
zostali przez m aneżera francuskiego, op ie
kującego się  sta le  znanym  polskim  bokse
rem w e Francji, Jutkowiakiem .

DAJ GROSZ NA CELE TOWA
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

II. Km. 356/33. Komornik Sądu G rodz
kiego w  M ielcu, rew ir II. ob w ieszcza , że  
dnia 20 kw ietnia 1933. o godzinie 10, od
będzie s ię  w  Sądzie Grodzkim  w  M ielcu, 
biuro Nr. 31, licytacyjn a  sprzedaż po ło w y  
realności lw h. 100 i 1/8 część  realności 
lw h. 66 gm. B orow a, W ła d ysław a  W y- 
cza łk a  w łasn ych . W artość szacunkow a  
tych realności w y n o s i 1786 zł. 50 gr. Naj
n iższa  oferta  1191 zł, 01 gr., poniżej ktÓTej 
sprzedaż nie n a stąp i 965/K

U. Km. 354/33. Komornik Sądu Grodz-kie- 
£o w  M ielcu, rew ir II, o b w ieszcza , ż e  dnia 
27 kw ietn ia  1933, o  godzinie 10. odbędzie  
się licy tacyjn a  sprzedaż realności: Adama 
Serafina, w łasn ej lw h. 356 g. W ola zda- 
kow sk a, w artości 6058 zł., najniższa ofer
ta 4038 zł. 70 gr.; Jana Sap ały , w łasnej 
p o ło w y  lw h. 435, gm. G liny m ałe, w a rto 
ści 6555 zl„ najniższa oferta 4370 z ł.: M ie
c zy s ła w a  Rado w łasn ych  1/3 części lwh. 
163, gm. O strów ek, w artości 1675 zł. 33 gr.. 
najniższa oferta 1116 zl. 90 gr.. potow y  
lwh. 201, gm. O strów ek, w artości 1786 zt. 
najniższa oferta 1190 zł. 70 gr. i 3/724 czę 
ści lwh. 124. gm. O strów ek , w artości 6  zł. 
70 gr„ najniższa oferta 4 zl. 30 gr.; Józefa  
P alucha w łasn ych , lw h. 32 ani. O strów ek, 
w artośc i 1581 zl.. najniższa oferta 1054 zl. 
lwh. 214. gm. O strów ek, w artości 124! zł., 
najn iższa oferta 827 zi. 40 gr., lw h. 238. 
gm . O strów ek, w artości 1646 zł., najniż
sza oferta 1097 zł. 40 gr. i lwh. 263, gm. 
O strów ek, w artośc i 4128 zł., najniższa  
oferta 2752 zl. Poniżej najniższej oferty  
sprzedaż nie nastąpi. 966/K

,E . 9421/31. E dykt licytacyjn y . Strona  
zobow iązana: Sam uel W eininger, kupiec
w  Strzylkach . N,a w n iosek  Barucha M ei- 
stra, kupca w  P rzem yślu , odbędzie się  
dnia 23 maja 1933. o godz. 10 przed-poł., 
w  biurze Nr. 8, II. p.. na zasadzie  w arun
k ów , które się  zatw ierdza, licytacja  real
n ości: K sięga gruntow a: Strzy łk l. W hl.
zniszczone. O znaczenie realności: połow a  
pbud. 243 i pgr. ikat. 5257. 5258. 5259.
5260 z  domem m urow anym  i drew nianym .

W artość szacunkow a w raz  z przynależ .: 
5651 zł. 50 gr. N ajniższa oferta: 2825 zł. 
75 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż  
nie nastąpi.

Sad Grodzki
Stary Sam bor, dnia 6 m arca 1933. 967

III. Km. 991/33. Edykt licytacyjny. Dnia  
3 kw ietn ia  1933 o godzin ie  8-m ej rano na 
nfcejscu w e  L w ovrie w sk ład zie  T hem ana  
ul. Król. L eszczyń sk iego , sp rzeda  sie  przez  
publiczną licytacją następujące przedm ioty: 
przedm ioty żela zn e. Sprzedaż rozp ocznie  
s ię  w p ó ł godziny po czasie  w y ż e | ozna- i 
Czonym. W m ięd zyczasie  m ożna obejrzeć I 
przedm ioty w ym ien ione na sprzedaż. j

T eofil O ryszczak  
K om ornik Sądu G rod zk iego  M iejsk iego  
w e L w ow ie, rewiru III., ul. Janow ska 74

III. Km. 1391/33. Edvkt licytacyjny. D nia  
3  kw ietnia 1933 o godz. 4 popołudniu na 
m iejscu  w e L w ow ie, u przechow cy p. Inż. 
Edm unda Feldm ana, ul. Janow ska 36, sprzeda  
s ię  przez publiczną licytację następujące  
przedm ioty: m aszyna do krajania m ięsa. 
Sprzedaż rozp oczn ie  s ię  w p oi godziny po 
cza s ie  wyżej oznaczon ym . W m ięd zyczasie  
m ożna obejrzeć przedm ioty w ym ien ione na 
sprzedaż. 973/K {

T eofil O ryszczak  
K om ornik Sądu G rod zk iego  M iejskiego  
w e Lwow ie, rewiru III., ul. Janow ska 74.

U P A D Ł O Ś C I .

i. Sa. 4/33/2. O tw arcie postępow ania u- 
g od ow ego  do majątku dłużnika Salom ona  
S chap iry  ve l Reclila, nieprotokolow anego  
kupca tow arów  korzennych w  Tarnopolu. 
K om isarz ugod ow y: M aurycy Herman, sę 
dzia o k ręgow y w Tarnopolu. Zarządca u- 
g o d o w y : Antoni Steinhausel, w łaśc iciel
sklepu i składu w ęg la  w  Tarnopolu. Au
diencja do zaw arcia  ugody m iędzy dłużni
kiem  a jego w ierzycielam i, odbędzie się  
w  Sądzie O kręgow ym  w  Tarnopolu. Sala  
Nr. 8, dnia 2 maia 1933, godz. 10 przed 
południem . C zasok res dio zg łoszen ia  w ie 
rzytelności do dnią 29 kw ietnia 1933.

Sąd O kręgow y. W ydział I.. cyw ilny
Tarnopol, dnia 13 m arca 1933. 964

OGŁOSZENIA p r y w a t n e

OGŁOSZENIE LICYTACJI.
W poniedziałek, dnia 20 m arca 1933 od

będzie się  o godz. 10 w  Brodach w  m aga
zynach P o w . B. Sp. ul. G oldhabera w  doitiu 
Bałabana licytacja 50 w orków  5000 leg. 
przelotu (W undklee).
970 Kom. sąd. notariusz Fastnacbt.

W ALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW  
TO W ARZY STW A ZALICZKOWEGO  

W BEŁZIE
odbędzie się  dnia 1 k w ietn ia  1933. o godzi
nie 15*30. W  razie braku kom pletu o go 
dzinie 16-tej. b ez  w zględu na ilość  człon 

ków  w  lokalu T o w a rzy stw a .
P orządek  dzienny:

1. O dczytanie protokółu z  ostatniego  
zgrom adzenia.

2. Z atw ierdzenie rachunków rocznych  
i bilansu, oraz udzielenie D yrekcji abso
lutorium.

3. R ozdział zysków .
4. W ybór 2 członk ów  R ady N adzorczej.
5. O znaczenie sum y obciążenia Spół

dzielni.
6. O znaczenie sum y najw yższego  kredy

tu dla członka,
7. W nioski.

D yrek cja : 96S
J. G ross L. Mikllńsk! K. M yszkow ski I

ogłoszenie
O PRZE f ' OFERTOW YM .

W  dniiu 20 m. T3 r„ o godz. 13-ej. 
w' W ięzieniu Ku: no .- .edezem  w e  L w ow ie  
odbędzie się  'n ieograniczony przetarg ofer
to w i na d ostaw ę:

60.000 kg kartofli
jadalnych, p ierw szorzędnej jakości i ga 
tiinku z uskutecznioną całkow itą dostaw i  
do dnia 28 marca r. b. —  loco m asaży  r 
W ięzien ia Karno _ Ś led czeg o  w e  L w ow ie  
N ależność uskuteczniona będzie Po całko- 
w item  w yw iązan iu  się  z dostaw y.

P rzy składaniu oferty należy  z łożyć  
.wadjum (odnośny kw it ze złożen ia  w a- 
djum ma być  dołączony do oferty) w  w y 
sokości 5 prc. zaoferow anej sum y.

O ferty składać należy  do dnia 20 marce 
r. b„ godz. 10, w kopertach zainkniętyc) 
i za lakow anych  pod adresem : Naczelnik
W ięzienia Karno -  Ś led czego  w e L w ow ie  
z napisem : „oferta od kogo i na jaki 
artykuł*’. 969

ZAGUBIONE DOKUMENTY.___

ZGUBIONY D O W O D rejestracyjny Lw. 
9220.3 w yd an y  Janow i Jaroszyńskiem u. 
T artaków  —  unieważnia się. 947

PAŃSTWOWY BANK RObNY
ODDZIAŁ WE LWOWIE, -  ULICA PIŁSUDSKIEGO L. 25. 
Jako likwidator b. Krajowej Komisji dla Włości Rentowych
(D, U. R. P. Nr’ 24 poz. 250 ex 1929) zawiadamia posiadaczy listów 
rentowych, że dnia 1 kwietnia 1933 o godzinie 11-tej odbędzie się 
w lokalu tegoż Banku losowanie Listów Rentowych Królestwa 
Galicji i LodomerJI z Wlelktem księstwem Krakowskim a to:

4% na Kwotę Zł. 768’—
4Va% na kwotę Zł. 7.100’-

Państwowy Bank Rolny — Oddział we Lwowie.

O d o a w ie d ż ia ln y  redaktor: Julian Beraadluk Z drukarni .S łow a Polskiego”, Lwów ul. Zimnrowic/a 15


